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Polska domaga. si~ · w ONZ 
l~ategorycznego zakazu broni atolllowei 
Przem.ó~ienie ambasadora Naszkowskiego· w Komisji Politycznej, Na plenarne posiedzenie Sejmu -Usta ~roda_wczego prz~·hył _Pre~yde~t B!e· 

rut "·raz z marszałkiem Rokosowslom 1 marszałkiem Zynuersk1m. -
Na zdjęciu - Prezydent Bierut, marsza~ek . Roko:;ows!d i marsza!ek 
żymier:ski wchodzą do gmachu Sejm u, witam na schodach przez w1ce• Generalnego Zgromadzenia Organizacji Narodó\"I Zjednoczonych 

marszałków Barcikow 3kiego i Zambrowskiego 
LAI\E SUCCES (PAP) - W dniu 7 bm. specjalna komisja poli• 

tyczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kontroli międzynar.>· 
dowej nad energią atomową. 

;!ak wiad.m10, zagadnienie to nie 
2ostało dotychczas uregulowane w 
rezultacie polityki większości angb· 
an~rykańskiej w Radzie Bezpiecze!l 
stwa i w komis'1i atomowej, która 
sprzeciwia się opracowaniu planu, 
;i:mierzającego do zakazu broni ato­
mowej. 

tywną kontrolę. 
Przedstawiciel Nowej Zelandii, sto 

sując zwykłą dla bloku anglo-ame­
rykańskiego taktykę, usiłował zwa­
lić winę za nie dojście do porozumie­
nia w sprawie kontroli nad energią 
atomową na Związek Radziecki. 

Poważną przeszkodą w rozwiąz.t- PRZEl\IóWIENIE AMBASADORA 
niu tej spra ~y jest również fakt, że NASZKOWSKIEGO 
przedCJtawiciele ang1o-amerykańscy W toku debaty nad sprawą ene,·-
prowadzą swą politykę dyktatu, U3i· gii atomowej wygłosił przemówienie 
łując narzucić Organizacji Narodów <lelegat Polski, ambasador Marian 
7jednoczonych amerykański plan Naszkowski. 
kontroli energii atomowej, mająry Polska, która straciła G milionów 
na celu oddanie podstawowych hó- obywateli w ostatniej wojnie i ol­
deł surowców atomowych i zakla- brzymim wysiłkiem odbudowuje z 
dów produkujących energię atomową gruzów swą stolicę powicrlział 
w ręce międzynarodowego organu r.mb. Naszkowski jednomyślnie 
kontroli - „supertrnstu", który fok pot{!pia agresywne plany ooozu im· 
tycznie nale:i:ałby do monopoli amr.- perialistycznego i domaga się kate· 
rykańskich i posiadałby nieograni- go1·ycznie zakazu broni atomowej i 
czone prawo mieszania się do ży- Innych broni masowego zniszczenia. 
cia gospodarczego poszczególnydt Polska domaga się również wprowa­
państw. dzenia efektywnej kontroli energii 

Przedstawiciel Francji, fałszują~ atomowej, która uniemożliwi jej 
istotny . stan rzeczy, usiłował zwalić użycie dla zbrodniczych celów wojen­
\Vinę na Związek Radziecki, który nych i zapewni użycie energii ato­
nie godząc się na przyjęcie amery- mowej dla dobra całej ludzkości. 
kańskiego planu kontroli, utrud1ua Punktem wyjścia przemówienia 
rzekomo dojiciłl do porozumienia. delegata polskiego był raport 6-ctu 

Przedstawiciel Kanady poparł ame stałych członków Komisji ONZ z ich 
rykański plan kontroli energii ato- 10-ciu posiedzeń, odbytych w sierp-
n10wej. niu i paźdzrlltniku br. Raport ten 

Przedstawiciel Egiptu stwierdził, rozważany był wraz z innymi doku-
że jego delegacja popierać będzie mentami, dotyczącymi energii ato­
wszelki efektywny phm kontroli, mowej przez specjalną komisję po­
lecz jeśli Organizacja Narodów Zjed lityczną_. 
noczonych nie potrafi go wykonać Ambasador Naszkowski o!i.wiarl­
- wówczas delegacja egipska popie- czył, że wyżej wspomniany raport 
rać będzie propozycje postawienia jest świadectwem kontynuewania 
broni atomowej poza prawem. przez większość anglo-amerykańską 

Prze._d3tawiciel Haiti oświadczył, polityki sabotażu wszelkiego porozu­
że jego delegacja poprze wszelką mienia w dziedzinie atomowej. Ro7.· 
propozycję, która nie tylko postawi mowy na temat energii atomow<•i 
poza prawem broń atomową, lecz nie posunęły się ani o krok naprzód. 
która zagwarantuje również efek- I Otłecna sytuacja w tej kwestii -

powiedział ambasador Naszkowski Polityka Stanów Zjednoczonych -
- jest konsck"·encją stałego stano- oś\viadczył "" korJ.kluzji delegat pol- ••••• „ ••••••• „ ••••.•. „„.„„ ••••.•. „ .. „.„ •••••••• „ ... „ •••....• „ ••••.••..••••• „ ..• „ •..• 
wiska USA, które nie życzą sobie ski - nie stała się po oświadczeniu w k • •k• • wska•e• 
skutecznej międzynarodowej kontroli Trumana z 2-1 września br. bardziej y rycie szaJ I SZ"HJ"O J 
na~. energią ~to!11ową i przedstawiły trz€Ź\";a mimo że n~leżało teo·o 0 • p fi 
SWO) plan swiatowego supertrustu .· '. ' "'.. • na "'erenie Słowac1"i 
atomowego, mający na celu niedo- rz~i,nvac: Rządząc? kola :imen ka·n- .1. 

vuszczenie do żadnego rozwiązani'l j s~1e, ktore po5Jug1waly się uprzed- PRAGA (PAP) - Agencja CTK również byłego członka słowackiej 
i zachowanie L.la USA wolnej ręki mo mitem o monopolu atomowym, donosi, że w Bratislawie policja :i- partii demokratycznej, który zbiegł 
w produkcji bomb atomowych. w dalszym ciągu podsycają histerię resztowała 32 osoby w związku z zagt•anicę w lutym 1948 r. Zibrln 

Delegat polski podkreślił, że Sta- woj~nną, w dals~y~ eiąg'! wprow~- wykryciem szajki szpiegowskiej w znajduje się w amerykańskiej stre­
ny Zjednoczone w rb. ponoVlnie do- dz:iJą w błąd .op1mę publ!czną, ~BI· Słowacji. fie okupacyjnej Niemiec, gdzie wer­
prowadzily do hwieszenia prac ko- ł~Jąc za~!uszyc dek.lar~eJ~ radz1ec- Szajką szpiegowską kierował by- huje szpiegów dla amerykańskiej 
mi<;ji atomowej. Raport 6-ciu sta- l!1~h ~1ęzo,~ stanu,_ ze '.lw1ąz.ek ~a- ły po3~~ ?o p~1:~amentu_. z .rami.enia ełużby wywiadowczej. 
heh członków komisji atomowej nz1eck1 mimo po3iadan1a ta1emmcy s!owac1,1eJ parti,t demok1at~ c~neJ L..eznania Folty doprowadziły do 
ÓNZ jest świadectwem tego, że więk bomby atomo,\ej, stoi niewzruszenie K_arol Folta, ktory p~zybył ~1elegal- wykryci~ ~zajk~ .szpiego,~skiej ~r~z 

• · · · d I · dd · l na stanowisku k~tegory~zne"'o zaka-

1 

me do CzcchosłowaCJI w lecie 19i8 areszto\\anm JCJ członkow. W1ę.t-
~zos\.lęeJ t ta ~.zym c1ą.~u to zie~ z~ br~ni atomow~j i sb;orz:nia ~fr!< ioku z amerykańskiej strefv okupa- szość areo:ztowalf!ych to byli członka· 
"dwes Ik ·obn.ro.1 tenerg~1. a on;,o'~-e! t'·wne1· k~nt~oli nad ener"ia atomu- C"J·neJ· w Niemczech. Folt~ cizialał wie słowackiej partii demokratycz-
o za azu 1on1 a omowe1, us1 ttJą . J " • , • • •• • "b .· I · 
ze sprawy kontroli energii atomowej wą. • I w mysl mstrukCJJ Michała Z1 nna, neJ. 
uczynić zagadnienie pierwszej wa:.:;i. 
Równocześnie większość anglo-ame­
rykańska U5iłuje stworzyć w opinii 
publicznej wrażenie, że Związek Ra­
dziecki sprzeciwia się kontroli ener­
~ii atomowej. Manewry większo~ci 
anglo-amerykańskiej są logiczną kon 
rekwencją polityki Stanów Zjedno· 
czonych i podległych jej delegacji, 
polegającej na popieraniu osławione­
go planu Barucha. W istocie - o­
ś,v.iadczył ambasador Naszkowl,ki -
Stany Zjednoczone nie życzą 'obie 
skutecznej międzynarodowej kontroli 
energii atomowej, a plan Barucha 
jest jedynie nieudolnie zamaskowa­
.. ym dowodem apetytów imperiali­
stycznych. 

Ambasador Naszkowski przeszedł 
następ11ie do genezy amerykańskie­
go plann atomowego, wskazując, iż 
motywem tego planu było w i>zcze­
gólności niedopu~zczenie do tego, 
aby ZSRR i kraje demokracji ludo­
wej mogly użyć energii atomowe} 
dla dobra ludzkości. świadczą o tym 
m. in. ustawy w Stanach Zjednoczo· 

gii atompwej w przemyśle _J, bez 
zgody kongresu. 

Przekreślone nadzieje hitlerowców 
i ich amerykańskich opiekunów 

Oświadczenie rzecznika MSZ w sprawie bezczelnych insynuacii „GJosu Ameryki• 
WARSZAWA (PAP). - Na kon 

forencji prasowej w M:nistersty„ie 
Spraw Zagranicznych w dniu 9 li­
stopada br. korespondenci zada­
wali pytania w związku z kampa­
nią pewnych organów propagan­
dowych w tzw. Niemczech Zacho 
dn:ch oraz „Głosu Ameryki" i pod 
ległych mu organów propagando­
wych na zachodzie, dotyąącą po­
wrotu do Polski Marszałka Kon· 
stvntego Rokosov::skiego i objęcia 
przez niego stanowiska ministra 
Obrony Narodowej RP. 

W odpowiedzi na te pytania, 

rzecznik MSZ min. pełn. Wiktor 
Grosz oświadczył co następuje: 

„Kampania prasy zachodnio­
niemieckiej, kampania „Głosu A­
meryki" oraz podległej „Głosowi 
Amer~ I.i" tzw. prasy zachodniej 
nikogo w Polsce nie zadziwi. Prze 
cież Rokosowski na czele Wojska 
Polskiego, na straży granicy na 
Odrze i Nysie, to przekreślenie 
nadziei odwetowych hitlerowców 
znchodnio-niemieckich, tych na­
dziei, które tak są podsycane przez 
ich amerykai1skich opiekunów. 

Rozumiemy dobrze, że hitlerow 

skich rewanżystów musiała ogar• 
nąć panika, rozumiemy dobrze, że 
ich amerykańskich opiekunów o­
garnęła wściekłość. Panika i wście 
klcść nigdy jeszcze nie były rodzi 
cami rozsądku politycznego. Dla­
tego też kampania, o którą mnie 
zapytywano jest tak śmieszna i 
głupia. 

Na pytania dotyczące gruhiań­
~twa i bezczelnnści „Głosu Ame­
r:i.;ld" nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze są zbyteczne. 

Firma mówi sama za siebie. ·~ 

f;~~~·ma~j\~r~ot~~~~~;~~\ży~~~ie~~:~~ Ka· n a da ew a ł c 1· , p r a w a ; m· ·1 ·ę d z· . y n a ro d o w e 
Klasycznym przykładem stanowi-

Głosy nras·y s' '"-rl•atO'"-reJ• ~;-i~d~ys~ta~!m~t~:i1~~c~o~;~1~11~e\~~ ukrywając skradzione dzieci oraz bezcenne skarby 
p l'l' l'l' Brytanią. Naszkowski przyp0111niał polskt•e•f kultury j sztuki 

M I k fakt zwrócenia się Wielkiej Brytanii 
0 przemówieniu fOW. 0 ęn OWO do USA z prośbą o informacje doty· NOWY JORK (PAP) - Na posiedzeniu Komisji Społecznej Ge- I cało uwagę na fakt uniemożliwienia 

MOSKWA (PAP). Referat tow. Ma.lenkowa, wygłoszony na. urocz:v- czące energii atomowej i odmowę neralnego Zgromaezenia ONZ wygłosiła przemówienie delegatka pał· powrotu tych d'zieci do Polski i do 
st}:m posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów w dniu 6 bm., odbił udzielenia tych informacji przez ska - Kalinowska, poruszając dwa zagadnienia, a mianowicie spra- rodziców oraz wywiezienia ich prze:i: 
się szerokim echem na całym świecie. Stany Zjednoczone. W tym samym wę polskich dzieci, wywiezionych be~rawnie do Kanady, oraz arra- ·międzynarodową oganizacj_ę uchodż-

celu - powiedział amb. Naszkowski sów wawelskich, przetrzymywanych nadal bezpodstawnie przez fede- czą (IRO) do Kanady przy poparciu 
STANY ZJEDNOCZONE. - Ag~n Dziennik „Tageblatt am l\fontag'1 - i dla podporządkowania świata ralny rząd kanadyjski. właclz brytyjskich i amerykańskich, 

cja Associated Press podała stresz- publikuje streszczenie referatu pori dyplomacji atomowej stworzono mit I jak również przy czynnej współpra-
czenie referatu l\lalenkowli, podk„e.ś- tytułem: „Moskwa oświadcza: nie o amerykańskim monopolu atom o- · Mówczyni przypomniała złożone w I nady w uprowadzeniu 123 dzieci pol- cy samej Kanady. Transport tych 
Jając słowa. referenta, że energia chcemy wojny, lecz nie boimy się wym. Mit ,ten jednak został już zbu· ubiegłym tygodniu oświadczenie de- skich. Oświarlcze11ie, poparte boga- dzieci nastąpił wbrew statutowi IRO, 
atomowa w llSRR oznacza niebywa• jej". rzony. legata polskiei;o o współudziale Ka- tym materiałem dowodowym, zwra- elementarnym zasadom humanitaryz. 
ły krok naprzód w dziedzinie budo•V· ----------------------------------------------------------------- mu, oraz slusznym sprzeciwom ~„ 

n1ctwa pokojowego, podczas gdy w PRO. CES ""MILICA PETROVICA strony rządu polskiego. Dzieci nol-
ona śmierć. zostały pośpiesznie przewiezione do 
świecie kapitalistycznym przynosi . skie, znajdujące się we Włoszech, 

ANGLIA. _ Wiadomości 0 ref2 - niemieckiego po1-tu Bremershaven, a 

racie Malenkowa, wygłoszonym na k k d ł I k k h p I następnie odtransportowane do Ka-

~~f~rl~;~~ n!i~;~~~~~n~u ok:!rrł:~~j zdemas ował szpiegows q zia a n ość pro wo atorów titows i c w o sce na~stępnie delegatka polska poru-

rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer Katowice (PAP). „Proces Miiica czywistą rolę .szturmówki a:lglo -1 Rzecznik oskarżenia scbarak~e::y- Metody titowskich szyła sprawę skarbów kultury i sztu-
. nikowej, opublikowała więks?.ość Petrovica odsłon:ł w sposób jasny i amerykańskich :mperialistów. z?wał s~lwetki inforr.natoró·.v Pe~ro- ki polskiej, oddanych w 1940 r. rza-

dzienuików londyńskich. dobitny jeden z fragmentów zbrod- Przestępcza działalność Mil:w Pe v1ca, kt?ryc~ z.aangazo':'-'a} d_o pr:icy gangsterów dowi kanadyjskiemu na przechow:i-
Tytuły w prasie burżuazyjnej pod- !lliczej działalnośc: prowadzonej od trovica nabiera właśnie w ~wi·~tle w wywiadzie JUgosłowiansk1m. Hu- Przewód sądowy ust'łlil ~·ówn :eż, nie przez okres wojny. Skarby te, 

•kreślają, że Malenkow zdemaskow~ł szeregu lat planowo i systematycz'1'.e tych nauk, płynących z procesu Raj- kavina, Saic:c .. Petrov:c i. inni ~?.pie w jaki sposób titowscy gangs~·~rzy wśród któryc·h znajdują się arrasy 
~-ysiłki USA, zmierzające do opano- na terytorium naszego paii~twa ka wyrazistości i właściwych barw. dzy werbowali sanatorow, b1alo- i prowokatorzy z dyplo,11atyi:znymi wawelskie i bezcennej wartości ma-
wania świata. Prasa prz)'tacza rów- przez agentów titowskiej centn1li z' • gwardzistów i innych wyrzu;;:rnw, paszportami, gwałcąc - ~Iemc!'l:arne nµ <;krypty Chopina, są dotychczas 
nież słowa Mąlehkowa o tym, te szp:egostwa, prowokacji i dywera)~" amaskowany szpieg w celu uzyskania materiałów s~aao- zwyczaje międzynarod'JWt•, tlpr<\'.V!3 uk~yte i niszczeiit z powodu braku 
energia atomowa w Związku Ra· - pow!edział dziś w swojej mow:e Jak:e zadania m:ał oficjalnie speł wiących. tajemnicę państwową. 'l'a li wrogą działalność przeciw ;:iasze- odpowiedniej konserwacji w safe'ach 
<lzieckim służy celom pokojowym i przed Rejonowym Sądem Wojsko- niać w Polsce oskarżony? Przyje:- cala szpiegowska ro~ota: wyt~onY:'·a. mu państwu ludowemu, przy któr~·m banku ottawsk)ego i w Quebec. 
że Związek Radziecki jest obecnie wym w Katowicach oskarżyciel pu- chał do na_szego kraju rzekom" po na. była. dla .amer~ka~skiego 1 angicl byl: akredytowan:. Rząd kanadyjsid nigdy nie kwe-
otoczony przyjaznymi państwami. bliczny, mjr. Henryk Ligięza. to, by w ramach istniejących pc.C:- ski~go wywiadu 1 m!ała. P_rzygoto- żądając dla oskarżonego Petrovica =-tiorlował prawa własności ·. Polski Jo 

Dzienniki wskazują szczeg-ólnie na Prokurator po\viedział, że v.:yj.1ś- ówczas umów między Polską a .lu- ~ac grunt ~la organi?'o~ania zb~?d sprawiedl'.wej ~ surowej kary, pre- tych rzeczy, co potwierdził m. in. ka-
ciświadczenie l\lalenkowa, Zf' Zwią- nienia oskarżonego Milica Pctruvica gosła>,ią odbierać polskie szyny, pol niczych aktow sabotazu 1 dywerSJ!. kurator oświadczył: nadyjski premier I.aurent w parla-
zek Radziecki dąży do poko1·u i nie oraz zeznania świadków, jak rfiw- ski sprzęt kolejowy, polsk:e części ma m encie. Ponadto w pierwszym okre-

ł k t łt t · ł T b , „Kładąc kres zbrodniczeJ· dzi:1. . 
boi się wo1"ny, która byłaby kata- n:eż ca o sz a ma ena u z prze•.-vo- szyn dla swego kraju. Pod tą p rzy- rze a WZmOC s1e powojennym . Kanada zwróciła 

d · t lk t · d ·· łalności titowskich szpiegów, J>I'O p 
strofą dla świata kapitalistycznego. du są owego_ n:

1
e, ~ oktpo ~net: z,_1y krywką wykonywał zlecen:a, ;akie CZUJ• nos'c' .t wokatorów i dywersantów _ olsce nieżnaczną i najmniej warto-

N 
w całej rozc1ąg osru a osnarz·~:11a. mają setk: rzekomych przedsto.w.cie · ściową część t ych skarbów. Jedna~{ 

KA ADA. - Kanadyjska rozgłoś lecz co więceJ·, wyJ·awiły .i·akicn to 1. . 1 . . k" h „ • , T t . M.1. P t • czynimy to we wsp'olnym inte- . k . . k b . 
• d . . d „ f • 1 1ugos owians ie w roznycn n:r;;- o ez proces 1 ica. e ro''lCa ma resi"e narodo'w Polski" 1. Jugnsla- w1ę sza częsc s ar ow pozostała w 

nia, po aJąc wia omosc 0 re eracie zdradzi"ecl•1'ch metod 1· środków :'!'na h · · ł · 1 ~ 1' d · 
M I k dk •1 ł f , jac . Faktycznie w Polsce uprawrn szczego ną wymGwę dla lda'iy robot wii, czynimy to w i·n•eresi·e 

0
_ \ana zie, pomimo wielokrotnej in-

a en owa, po res a s owa re ~- s1'ę kl1"ka t.'+owska .., sweJ· Wf' >·-'l-0 J· • t d ·1 k · ... · · "' Isk" • • ·· d • • 1. k · 1• ~ '"' - ' szp1egos wo, prowa z1 a cJę •1:1·wer lli<:ZeJ ro 1. b k · ·~rwe1\CJJ _ze strony T?.ą u polskiego. 
renta, ze jcze 1 ap1ta izm rozpocz- dzi'ałalno~ci· , ski'erowaneJ· prz•_,_ci· .. "K' 0 • • 1 P 1 L d rony po OJU, demokracji i so- N t t p 

. • · . t t 1 u ·• SYJną przeciw rn o sce u owe i i Proces ten wskazuje, ze istnie cjalizmu". r a os a nią notę olski z kwietnia 
nie nową "'0ł1nę - WOJna a s an e najżywotniejszym : nteresom •iasze- jej rządowi, którego gościnności t:.k je paląca. potrzeba. uwielokrot- br. Kanada nie udzieliła jeszcze od· 
się jego mogi ą. go pan' stwa ludowe"'bo. ha ieb · · "k · d · I · · Obro1'1ca Petrov'c 'ł k · d · n me 1 m czemme na uzy . niema. czujności każdcg') uczci- 1 a wyrazi ;Jrz~ · o powie z1. 

AUSTRALIA. - Wszystkie dzien- s t d • ł l „ k nan ·e że kl'ent · g b · t lk 
niki w Sydney pod wielkimi t"tula- Reżim gestapowsko - titowski wą przes ępczą Zia a nosc os ar wego robotnika, tech•1lka, i1·:h- d . . ' i Je od yr Y ·~ nauę l\I?wczyr:i podkreśliła, że postępo· 

J kszt ł 1.1 t"t k ank0 „ 1· żony rozwijał w przemysłowym ser- niera, urzędnika. WskazuJ·e, że ziem zmuszonym o wapołpra-cy wanie takie stan01, .1· J·u,,•ne iiaru~"e-
mi publikuJ·~ WYJ0ątki Z przemówie- prze a C 1 OWS O·r ' - · $ t t · a ,_ 

. k part! . t oido cu naszego kraJu- - na ląskn, w jak źrenicy oka należy '!tr7ec prze sys em erroru Tita i Ra!l~rnvi- nie prawa mi"ędzynaro:łoi"ego oraz 
nia Malenkowa. Dziennik ,,Sun" pod- czows ą ę 1 apara rz.,, - t · I • · k j · · • 
kreśla szczególnie tę część referatu, wy w wylęgarnię szpiegów, pro eJ mzmcy po ·o owej i tworczeJ przed Petrovicami, Saiclcami, ca. zasady współpracy na polu humani-

kto
· ra st\vierdza, że lutlzie radzieccy woka.torów i dywersantów mię- pracy naszego narodu. Rukavinami, Giertowskimi, Po- Oskarżony Petrovie ośw:adczył w tarnym i kulturalnyr.l w ramach Kar 

d odowy h S l• d - Ranlco Wykorzystując karygodny brak łońskimi i im podobnymi, na- ostatnim słowie, że wy1'eżdżai,·ic do Jy ONZ. 
nl·e bo1·ą s1"ę poko1"owego wspo'łzawod- zyna.r c • ZJ> e zy · • · · · • I -

_ 1 eln" . dz" a ·nik czuJnosc1, na.nvnosc I le tkomyśl szych fabryk, kopalń i hut. Polski, n:e wiedział, iż dyplom:i~i ti ~,Domagamy si"e J"edyni·e _ PO"'i'e-
nictwa z kapitalizmem. Są oni prze- v ca wyp taJą wszę ie '1 l ność niektórych pracowników W I kl'k· T't ·1 to b d k · " 
konani o swej potędze i wiedzą, że czemniejsze polecenia. pod.lega- Petrovie oprowadzał po kre- arsena e i i i o :>z:::'.:e;p :1ą wscy ę ą go wy orzystywać cla działa w konkluzji p. Kalinowska -
każda. awantura wojenna zakoń- czy wojennych, usiłu,iących rolę wyznacza się dywersj: ::m!itycz- prowadzenia akcji szp:egow~K1ej. by ~ie naruszano naszych praw. Nie-
czy się katastrofą imiierializmu. wtrąci~ świat '." nową otchłań ~:~asa::::aza.nyJ~gos:~~f:~~~f:f, ncj, zmierzającej do podw< • .Cenia i ,.Nasi dyplomaci z ambasady w Wer cha1 Kanada odda nam naszą włas· 

AUSTRIA. - Referat l\"alenkown, grablezczych woJen. osłab;e:nia od wewnątrz siły pań;;tw szawie - powiedział m. in. Petru- ność, niech powściągnie swe uczu··1·a 
:i " przedstawiając ich - tych dy11lo ludowych, do przeciwstawien:a Jna- vie - n:e mieli na celu dobra na- h · • V 

wygłoszony z okazji 32-ej rocznicy Naród polski, w świetle nauk p1y- \ matów - szpiegów titowsklch - jów demokracji ludowej w!-=:k:t•m:i I rodów Jugosław:i, a~ tylko własne " 1;1mamt~rne" i n.ie werbuje obywa· 
Wielkiej Rewolucji . Październikowej, l nących z procesu zbrodn:arza Haj ka, jako inżynierów - fachow-::ów, Związkowi Radzieckiemu. I w tej kariel'Y i $tanowiska". t~h polskich ~o pracy niewolniczej, 
wywar~ ogromne wrażenie w .au- widzi ,dziś haniebną drogę zdrady wydelegowanych rzekomo w 'k · b · ł mech przestame się „troszczyć" o Io! 

. k" h k l h l't h . kliki" T"t . . . k k . ni czemneJ ro ~7.1e ma::~2. sv.raje Wygłaszając ostatnie słowo, oskar na:,;zych dzieci, za kto' re Polska bi·„ 
litnac ie _ ~ ~c po i ycznyc , i' zaprz.anstwa · 1 o : Jej rz.e- zwtąz u z wy onamcm umów. brudne palce M:11c Pet:vv .c. żony płaka'. · ł 

~ .._ rze pe ną odpowiedzialność". _,.,. 

) 
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• nar o Sejm, Rząd · i cal·Y d Po,lski 
Raporty tak zwanego „Komitetu Bałkańskiego" - okazały się steki~m 
kłamstw i ordynarnyćh insynuacji, za pomocą których amerykańscy ins • 
piratorzy tego „komitetu" sta~aj~ się urzeczywi;tn!ć swe brudne c~le. 

(Z przemów1ema min. Wyszynsk1ego w ONZ) , 

• 
Rokoso\vskiego witają Marszałka Polski Kons·tantego 

D kl kl b _.., k stantego Rokosowskiego na st.:>!"!owi-e Oracja U ÓW posels ich na historycznym sko ministra Obrony NaroJow~j z !de 

S boką ufnością i wiarą, że jP.!;t to 'IO· I 
Pos.edzen1"u e1"mu Usta oda e RP we nasze zwyci~'"lb\O w walc~ o !li)· I W WCZ QO ki>j, że jest to krc·k wielki!'j mą•1N~~..:1 

WARSZAWA (PAP). - Na histo· 1 zydenta Rzeczypospolitej skierował lo Jeden z naszych braci, jeden 7. naf1stwowej, dzięó:i któremu jeszr:>:~ i 
rycznym posiedzeniu Sejmu Ustawo· Marszałka Rokosowskiego do rozpo- wars1.awsklch robociarzy stał się ino::niejsz:;t stanie się przyjaźii poi· ! 
dawczego R. P., w imieniu Klubów rządzenia rządu polskiego, dając tym światowej sJawy wodzem wojsko ska-radziecka, jeF-zcze wyżej podnie- ! 
Poselskich PZPR, SL, PSL, SD, SP i wyraz niezłomności przyjaźni na- wym krajn socjalizmu i dziś wra c:;ie się autorytet na!;zego krR.Tu ~v j 
Klubu Społeczno-Katolickiego zabrał szych narodów 1 gotowości udzieleflia ca dO ojr:zyzny, aby służyć spra świecie, jeszr·ze silniejsze st.an!e się 1 
głos przewodniczący Zw. Zaw. Gór- Polsce Ludowej wszelkiej pomocy wie zabezpieczenia pokoju na na nasze państwo ludowe, nasza uk·J· i 
ników, poseł Czerw;.1ski, który zło· dla wzmożenia Jej siły I ugruntowa- szych granicach, naszej niepod- chana ojczyzna. I 
żył w imieniu wyżej wymienionych nia jej niepodległości. (Burzliwe o· ległoścl I naszel twórczej pracy. Nie ma uczciwego Polaka. nlł' 
klubów następującą deklarację· klaski). Witamy Marszałka Polski, Kon· ma szczerego patrioty. 1r.t1iry nic I 

Wysoka Izbo! w imieniu klubu po- Dziś na czele nasze~o ~ojska stoi stantego Rokoc:;owskiego, jako nasze- łączyłby się dziś z nami w tej ~a· 
selskiego Polskiej Zjednoczonej Par- Marszałek Ro~osow~k1,. k~o:y d~wo- go brata. jako naszego wielkiego ro- mej rado;inej myśli, 7.e dowó:lz-
t\i Robotniczej oraz klubów: SL, PSL, d~ąc wojsk.ami radz~ec~1mi. 1 WOJs~a- daka, który wa kząc na czele wojsk two Wojska Polskiego, <:trzegące-
SD, SP i klubu Społeczno-Katolickie- nu pols~lmt wyzwolił ne~ie pols~1e, kraju zwyc:rskiego socjalizmu, pod- go bezpieczeństwa Pol<1ki Ludo-
go najgoręcej witam decyzję Prezy· wyzwolił War~zawę, L~bh!l, Gllansk, jął tradycję polskich bojownikó•v wej, spoczywać będzie w rękach 
denta Rzeczypospolitej, powołującą Mazury, Gdyn~ę, Sz.czecm 1 dotarł do „o wolność naszą i waszą": Tadeusza tak p(\wnych i tak niezawodnych 
Marszałka Konstantego Rokosowskie. Łaby: okrywa;ąc się .~hwałą pogrom Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława jak Marszałka Konstantego Ro-
go na stanowisko Ministra Obrony c~ hit~erowskich arm11. (Długotrwałe Dąbrowskiego, Karola świerczew-1 ko~o,:sk!ego: . . . . · 
Narodowej w rządzie Rzeczypospoli· okla~~1). . . . skiego i tych wszystkich, którzy mi- W imieniu. Se1mu! w 1m1enm ca-

1 
tej. (Burzliwe cklaski). , Kt?z bar~z1eJ powołany Jest ~o peł łując gorąco swą ojczyznę i swój na· łcgo spotecien~twa zyczę Marsza.łko-
Ró-wnocześnie w imieniu Sejmu I n.ema strazy na naszy.ch gra_mcac!1, ród z be?.grnniczną odwagą i odda- wi Rokosowsk1emu na s~anow1sku . 

społeczeństwa wyrażam uznanie dla '\!o obrony naszego panstwa 1ak me niem walczyli pod sztandarami wo!- mintst~a Obrony N'arodow!l Rzecz~- I 
zasług Marszałka Michała żymier- on, leg~ndarny dowó.dca sp_od_ Stalin- ności i bratentwa wszystkich naro· p~n:iolite_i ~alszy<"h suk~e~ow w. sh!Z· 1 
skiego, które położył w odbudowie g_rad~ i Kurska, . kt_orego 1m1ę ~z1~· dó\\. (OkJ:io;ki). b1e soc1ahzmu, '"' słuzhte ~ 1Pllw•j Amerykańska kaczka i szkoleniu Wojska P.olskiego. (Dłu. s1ątk1· razy _wym1Pmane było w5rorl Witamy powułanie ).farszalka Kon sprnwy pąkoju. (0kl:is1<D. 1 

CJ'Otr'\va1 .... oklaski). huku sal\v triumfalnych, \\r rozkazach „ ••••••• „ ................... „ .•••• .6.„ ••• „ .. „„ .......... „ .... „ •. „„ .......... „ ........... „ ............. „. ,... ............. „„„ ••••••• „„„ .••.......•••••.• „.„,, .. ,,,,,,,,,,.,.„ •• ~.„.„ 
~ . . . . Wielkiego Stalina, a dziś jest grożną D k · VJ w ~rniemu całego Sejmu i spo- przestrogą dla wszystkich poażega· z vorir6±11 po Niemżeckiei Reoublice arno ratłl._czner J__ 

łeczenstwa polski.ego po<z~rawlam czy wojennych. 
ze wzruszeniem t. radosc~ą Mar· Któ:i' bardziej powołany jest do c!o J k d C> 1 • 1 • I 
Polaka i wielkiego z~łnlerza,_ bo· skiem Polski budującego się sccjali- 6 I 
!'7~lka ~ok?s°'~skie!!o· wielkiego wodzenia Wojskiem Polskim, Woj- un rzy po .' ~ge I I os 
hatera. wojnr z faszyzmem lntle- zmu, jak nie ten syn warszawskiej 
ro,~s-k1m, ktorego. wybitny talent klasy robotniczej, syn wars,zawskieoo Twórca ccs,irstwa . niemieckiego, I śnic, iak n;~rn"rck, wielkich obs.zar· 12.355 majątków ohszarnlczycb I zachodzie zostaly zastosowane zasa-wo1s~owy I niezrownan"'. dośwlad kolejarza. warszawski kamieniarz~ i \ 3 lll h i I d b dy przyjęte i wprowadzone w życie 
Clenie, nabyte w stalmowskicj żołnierz Re,voluc1·i· Paz·dz1· . "k " . „żelazny kanclerz", Otto Bis- niki>w, t'VJ!lych w Niemczech 1un- ponad m ony a "l em o e rano w Niemczech 'v\Tschodnich. \V strefie '· l -d • dl d ł · · ' · crm 0 ',eJ, · · I k d "el o między chło ~z"o.e dOWO. cow, 0 ~ s uzyc który wszystkie swe siły oddał spra- marek wyraził się kiedyś - że gdy· krami, ktArzy najp:erw sami, 11 poz· un rom i po zi on • amerykańskiej np. - przepisy praw-

monopolistów 
b~dzie sprawie wzmocnienia potę wie ludu pracującego. by dzieło jego życia - zbudowane niej wri!z z mcnopolistami przemy· pów, robotników rolnych 1 pnesied- ne (które, powtarzamy .- nie zostały 
~1 

1 ~~szeg~ .1lud~wego j ~ojska Broniąc władzy radzieckiej, witl- na krwi i kościach ludzkich. cesar- słowyml 1 f!nar.sowyml rządzili Niem leńców z Polski I Czechosłowacji. Lu wprowadzone w życie). przewidują 
o s ole.ao. s1 e o ronne zeczv- cząc bohatersko o zwycięstwo obozu cami. Gnl •zda junkierskie były praw dziom, którzy pytają dziś, czy rzeczy przeznac1cnie na cele reformy rolnej posp~ iteJ. 

1 
(Cał~ !zba powstaje. demokracji w drugiej wojnie świato- stwo, miało się zawalić, - on sam u d _ Tł tys. ha. Gdyby zastosować za-

13urzhwe o.Klaski). wej, marszałek Konstanty Rokosow- uda się do Meklemburgii. dziwą wyl«:garnią szowinizmu 1 miłł- wiście ze.szły w Niemczech \'Is.cho. - sady radzieckiej strefy okupacyjnej 
W imieniu Sejmu, w imieniu klasy ski służył Polsce, naszej wolności i laryzmu germańskiego I w nich to ro nieb fakty, wskazujące na to, ze się - obszar ten wynosilby przeszło 

robotniczej i narodu polskiego wy· naszemu ludowi. Meklemburgia, P"<lobnie zresztą dzily się plany „Drang nach Osten" coś zmieniło w tym kraju, proponu· 12 r~zy więcej, ~o 918 tys. bal Jes~-
raża~ g_łęboką ".'dzięczność. rządowi My.: robotnicy polscy, dumni jak cały kraj na wschód od Łaby, by . H k 1 St d , ruszał bojówki. jemy, by zastanowili się nad wymo· cze Jc1sk_rawszy Jest obraz w strefie 
radz1eck1emu, ktory na prosbę Pre· festesmy i szcz"Ślhvi z tego, że la pr "dzi"w·ym a ·e l i-'z" tak"ch wła 1 a a Y· ą vy Y • . f N. W h francuskie]. Tu przeznacono na refor --------"----------·-.v_,. ____ r_J_m_

1
_"_

1 
__ i__ mordujące niemieckich robotników, wą tych własme cy r. ie~cy sc 0 mę 13 tys. ha, można było by prze-

zrywająrych się do walki o wolność; dnie b Y ł Y krajem, w k~orym ponad znaczyć - przy zastosowaniu norm 

PO I S ka k I a. s a ro b ~n ,. cz a w,. ta . s e r d e c z n ., e ~tąd też wyruszały hakatystyczne bo 45 proc. ziemi należało. do tunkrów, !strefy radzieckiej - 21 razy więcej 
fówkl, by terroryzować 1 mordować stały się w wyniku ludowej i de: ziemi, bo 351 lys. bal 
Polaków, walczących o prawa naro- mokratycznej reformy krajem, w kto Ta~ się pr_zedstaw:ia prav!d.a o re-

MARSZAŁ KA ROKOSOWS IEGO • I k' f d dowe i społeczne. rym nie ma ani jednego junkra. To fonrue rolnej w Niem1eck1eJ Repu· 
- wiernego syna po s 1ego u u Junkrzy, którzy opanowali władzę, jest niewątpliwa, prawdziwa 1_ glębo- ~~~~o~:~~kr~~:zi;:~d~~ ~~~X::tj:~e 

W całym kraju z ogromną ra- dukcyjne i zobowiązania wykona- wałlych w naszym związku, prze- uc7.yni~· wszystko, by na swoje zb~- ka rewolucja. To Jest fakt, ktory de- stów z ·Bonn i ich imperialistycz-
dościa_ przuJ·ęto wiadomość o mia- my z cała ofiarnos'ci0

• syła ci·, tom. Marszałku, 1·ak na)·. • ł • rvdu1·e o nowym obliczu tego kraju. nych prot ktorów Przeprowadzon " - „ " jeckie odobienstwo. ukszta towac ca - 1 e . .,.a w nowaniu Konstantego Rokosow- Niech żyje demokratyczna Pol- gorętsze gratulacje z okazji obję- Cyfry i fakty dotyczące wschod- Republice z całą stanowczością ...:_ re· 
skiego Marszałkiem Polski i Mi- ska Ludowa! cia odpowiedzialnego posterunku łe Prusy, a później całe Niemcy. niej części Ni_emiec są same ~rzez forma rolna stała się jednym z fun-
nistrem Obrony Narodowej. Cale Niech żyje wódz międzynaro- zwierzchnika sił zbroinych na· Jeszcze w 1894 r. pisał Fryderyk En- się do~tatec~nie wymowne. _Ale iesz· damentów nowych, demokratycznych 
społeczeństwo, a przede wszystkim dowej klasy robotniczej, tO\v. szej!;o kraju. gels, że junkrzy na wschód od Łaby cze większe) wymowy nabiorą, gdy Niemiec. Nieprzeprowadzona na Za• 
klasa robotnicza, z zapałem wyrafa Stalin! My, pracownicy przemyshl „wytworzyli i utrzymali specyficinie porównamy je z cyframi. i faktami do chodzie reforma rolna jes.t jednym z 
swe głębokie zadowolenie i uczucia Podstawowa organizacja włókienniczego, pozdrawiamy Cię, tyczącymi stref zachod_nich. fundamentów odbudowy Niemiec re-
wdzięczności, że ten zwycięski wódz, partyjna przy PZPB Nr 2 wielki synu Ludu Pol5kiego, bo- pruski charakter biurokracji i korpu- ·w strefach zachodmch. ogłoszone akcyjnych, imperiallstycznych l agre-
wielki syn naszej Ojczyzny, stanął * • * haterze walk z faszyzmem, wie- su oficerskiego w armii". kh to py- zostały, coprawda, przepisy prawne sywnycb. 
0

11ecnie na straży naszych granic. Do Ministra Obrony Narodowej rząc, że pod Twoim dowództwem cha, chciwość, ograniczoność i aro- o reformie ro1ncj. A1e w praktyce 
Dowodem tych uczuć łódzkiej kia- Marszałka armia nasza stame się potężnym gancja uczyniły „Rzeszę niemiecką aktywność władz ok1;1pacyjnych ~ ich 

Jerzy Kowalewski 
sy robotniczej są rezolucje i listy, Konstantego Rokosowskiego bastionem pokoju, na czele któ- niemieckich pomocmków ogramczy-
które załogi naszych fabryk oraz Warszawa rego stoi nasz przyjaciel i so- narodu pruskiego" znienawidzoną Ja sii: tylko dO ogłoszenia przepisów. Na marRinesie 
pracownicy licznych instytucji wy- Zarząd Główny Związku Zawo. juszn1k, potężny Związek Ra- przez masy ludowe zarówno w sa- Prawdziwej reformy rolne) władze te 
syłają na ręce Prezydenta Rzplitej, dowego Pracowników Przemysłu dziecki. mych Niemczech, jak i poza Ich gra- nie przeprowadziły. W całej strefie 
tow. Boleslawa Bieruta. Włókienniczego w Polsce '" imie- Za Zarząd: nicami. amerykańskiej, np. do końca 1947 r. 

W dniu wczorajgzym rezolucje ta- nju 320-tysięcznej rzeszy włók- przewodniczący J. Kubiak podzielono raptem 25 tys. ha zie~i 
kie uchwaliły załogi PZPB Nr 8, niarzy i włókniarek, zorianizo• Sekretarz A. Aniołkiewicz Przypomniały mi się te słowa, gdy między ... 256 tys. gospodarstw. N1~ 
'Vytwórni Filmów Fabularnych ""<""""'"""" « : ""'° "'°°"""'ooooooocc:oioo::„o::cco•"' „ „ "" ::o: 0000 na wiosnę br. jeździłem po Meklem- ma tu żadnej pomyłki. Dosłownie 
„Film Polski", PZPB Ni; 5, PBP Nr b ·· d t a t godniami między 256 tys;- gospodarstw, czyli 
2, PZPB Nr 1, PZPB Nr 2 oraz Za- M k k 1 h b ' k I • USA urgn, a prze rzem y . ~ na 1 gospodarstwo wypadało prze-rząd Główny Związku Zawodowpego e sy nie c ce yc. o on1q po Saksonii i po Saksomi·Anha t. ctętnle po jednej dziesiątej ha. Była 
Włókniarzy. Przypomniały mi się - prawem kon- to więc nie reforma rolna, lecz two. 
Treść trzech O<;tatnich rezolucji Zerwąnie rokowań finansowych ' trastu - ponieważ ani w l\leklem- rzenle ogtódków dzialkowych. z wiel 

podajemy w całości: burgli, ani w żadnym kraju Wschod· ką sprawą likwidacji obszarnictwa, 
W Sprawl·e l1·chw1·arsk•·e·f poz· yczk1· nlcl1 Niemiec nie ma już ani jednego 1·ako opory n"cJ·onalizmu i reakc1·i Do Prezydenta Rzeczypospolitej . u 

• , . . gniazda junkierskiego. Rewolucja, riemieckiej, zabawa w tworzenie O· 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta HAGA (PAP) - Jak donosi ko-1 ksykansk1ego przemysłu naftowego która zaczęła się na wschodzie Nie· gródków działkowych nie ma oczy· 
Warszawa, Belweder. re~pondent dziennika „De ·w.-,..-- z tym, że rząd meks~~ań~ki wypłaci miec na drugi dzień po wejściu tam wiści~ nic wspólne!Jo. Amerykańskie, 

Podstawowa organizacja I za- he1d" --: przerwane zostały ro~owa- kompens~tę. - 56 m1honow dolarów v:ojsk radzieckich i której ukorono- augiel;kie t francuskie władze w Trl­
łoga Państwowych Zakładów Prze nta między Stanami Zjednoczonymi amerykansk1m towarzystwom nafto- waniem stało się utworzenie Niemiec zonil nie mają zresztą zamiaru robie· 

· mysłu Bawełnianego Nr 1, Teren i Meksykiem w sprawie udzielenia wym, ktiirych zakłady przemysłowe •kiej Republiki Demokratycznej - nia innej reformy rolnej. Swiadczą o 
G w Łodzi, wyraża Wam, Tow. Meksykowi pożyczki amerykańskiej. z?stały znacjonalizowane w Meksy- rozpoczęła się właśnie od likwidacji tvm najlepiej ich własne akty praw-
Prezydencie, swoją najgłębszą Przyczyną niepowodzenia tych ro- ku w 1938 roku. junkrów. Późno spadła na głowy jun ne. 
wdzięczność za mianowanie Mar- kowań - pisze korespondent - był Rz~d meksykański winien rówmei krów karz<1ca ręka sprawi!'dliwości Spróbujemy porównać wielkość ob 
szalka Rokosowskiego Ministrem fakt, że rząd mek<1yka;.s:Ci odmówił uchylić U<;tawy, ograniczające praw:i dziejowej. ale za to uderzenia jej by· szaru ziE·mi przeznaczonego na cele 
Obrony Narodowej. Wiadomość tę przyjęcia warunków postawionych inwestow;;nia kapitałów amerykań- łv be7Jitosne i z całego gmachu jun- reformy rolnej w myśl - nicwprowa 
przyjęliśmy ze wzruszeniem i przez rząd USA. Warunki te przewi- skich, a także zapewnić, że w przy- kierslciego panowania, wznoszonego dzonych zres:itą w życie, przepisów 
szczerą radością. Konstanty Ro- dują, że rząd amerykański udzieli szlości nie podlegną nacjonalizacji w ciąqu setek lat i cementowaneqo prawnych w Niemczech Zachodnich 
kosowski jest bliski i drogi na- Meksykowi kredytów na sumę 163 amerykań~kie zaklady przemysłowe krwią ludzka, nie pozostawiły kamie. z obszarem, któ1y winien by hyć prze 
szynl sercom, jako syn polskiej milionów dolarów, na „rozwój" me- w Meksyku. nia na kamieniu. znaczony na .cele reformy, gdyby na 
klasy robotnicuj i obrońca na­
sz~j Ojczyzny. Jesteśmy dumni, 
że ten wielki Wódz, walczący 
przy boku Józefa Stalina, po­
g;·omcr. faszystów hitlerowskich, 
stał się naszym opiekunem. 
Z głębokim zaufaniem oddajemy 
w Jego ręce straż naszych gra­
nic. Ze spokojem patrzeć będziemy 
w jasną przyszłość naszego na- · 
rodu. idącego szybkimi krokami 
ku socjalizmowi. 

Robotnicy i pracownicy 
PZPB Nr 1 Teren G 

* * * 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
'Varszawa, Bclw·eder 

Podstawowa organizacja par­
tyjna przy PZPB Nr 2 w Łodzi 
wita z naj1'· yżnym zadowoleniem 
tow. Kon~.ta n tego Rokosowskiego 
na stanowisku Marszałka Polski 
i Ministra Obrony Narodowej. 
F:ikt powrotu tow. Rokosowskie­
go do kraju, do szeregów Woj­
ska Pol5kiego, uważamy za nowy 
dowód braterstwa między Związ­
kiem Radzieckim. a Polską Ludo­
wą. Jesteśmy przekonani, że od­
rodzone Wojsko Polskie pod do­
wództwem zasłużonego w bojach 1 

o zwycię;;two międzynarodowej 
klasy robotn!czej i wolność Pol­
ski Ludowej tow. Rokosowskiego 
stanie '.lię ważnym czynnikiem 
pokoju na całym świecie. 

.My, członkowie podstawowej 
organizacji w PZPB Nr 2 przy­
rzekamy, iż prac1i naszt -na od­
budowy '-raiu. nasze vlan:r .Dro-. 

Zaledwie brzask Ś\viątecznego 
<inia rozwidnił niebo Mos­

kwy, gdy na lotniskach moskiew­
skich zapanowało niezwy!de oży­
wienie. Lotnicy, technicy, radio­
telegrafiści zaczęli się przygoto­
wywać do tradycyjnej defilady. 
Przypadł im w udziale zaszczyt 
_zademonstrowania nad Placem 
Czerwonym siły i potęgi lotnic­
twa stalinowskiego. 

Na jednym z lotnisk w równych 
szeregach ustawiono potężne, 
srebrzyste samoloty. Załoga o­
trzymała rozkaz przelotu nad 
wiwatującą radośnie, odświętnte 
udekorowaną Stolicą. Każdy z lot 
ników wiedział, że przelot jego 
obserwowa~ będą setki tysięi:y 
mieszkańców l\Ioskwy. 
, W oznaczonym czasie maszyny 
zaczęły sterować na miejsce 
s tartu. Wystrzeliły zielone ra­
kiety - sygnał odlotu . .Jeden za 
drugim wzbiły się w górę skrzy­
dlate ptaki. W powietrzu samo­
loty u5zykowaly się w ordynku 
i wzięły kurs n;i Moi!kwę. 

Znajdujemy się na pokładzie 
samolotu, który prowadzi Boha­
ter ZwiQzku Radzieckiego, puł­
kownik Sergiusz Romanow. Ko­
munista Romanow, były ślusarz 
mytyszczeńskiej fabryki wago­
nów, dzięki władzy radzieckiej 
zdobył wyższe wykształcenie. Na 
piersi jego widnieje 14. odzna­
czeń, otrzymanych podczas wiel­
kiej wo.ilur narodowej za bohater-

skie raidy na ty!y wroga. 'V dniu ratu dowodzącego defiladą samo-
dzisiejszym nieustraszony lotnik lotu. W powietrzu pada rozkaz 
po raz szósty bierze udział w de- zb!órki samolotów. Zadaniem do-
filadzie lotniczej nad Placem wódry defilady jest przeprowa-
Czerwonym. Przy kicrownicad1 dzenie eskadry lotniczej nad Pla-
innych samolotów siedzą najlep- cem Czerwonym w ściśle ozna-
si lotnicy, którzy wyróżnili się czonym czasie. Wymaga to wiel-
niejednokrotnie swym mistrz·J- kiego mistrzostwa i niezawodnej 
stwem bojowym i politycznym precyzji działań poszczególnych 
uśv.iadomieniem. zalóg. Zbiórka ogromnej ilości r ""SS'.2f?S • :;;;zssa;s;ps;zsshS ""'S?SQ?$2s~, 

. Nad Swiąteczną [J 

. Moskwą !;I 
~'"""·ZS<,~=---5::~"''·>- - - ~.::::r.::::~:= :.::>s==;c:.:;:,,, -':s;;:,-:•:::J 

... E:;;kadra samolotów zbliża się ciężkich samolotów i ich uszyko-
do Mo,;kwy. Por! szerokimi skrzy- wanie się w or<lynku odbyły się 
rlłami samolotów migoce, przy- sprawnie. Samoloty wzięły kun 
brane w świąteczne szaty, mia- na stolicę. 
sto. Ciągną się przyprószone Docie1·amy wreszcie do Mos-
z lekka pierwszym śnieg·iem, nie- kwy. Pl·zylgnęlii"my \YSzyscy do 
zmierzone pola kołchozowe, wę- wielkich, wypukłych szyb kabiny, 
żykowate linie rzek, proste i sze- z których widać wszystko, jak na 
rokie szosy i gościńce. dłoni. Na dole szybko przesuwa 

Kolumna naszych samolotów się lo~nisko. Tuszy!1skie. t • 
grupuje się w p'awietrzu wokół J~kze . J?Iękn~ Jes~ 

1 
s obca w 

cztęromotorowego . samolotu do- swe) odsw1ę~e! szacie. Udekoro· 
w6dcy, na pokładzie którego w~ne czerw1en111 do!f!Y, szerokie 
znafdufe się generał gwardii lot- ulice, po~ryte wielobarwn~ml 
nłczej, WASYLI STALIN _ do- sztandarami obszer~e place, .row• 
wódca defilady lotniczej. ne szp!llery .drze'"': 1 wszędzie -

jak okiem 111ęgnllc - kolumny 
manifestantów. Ludzie machaj:i 
radośnie rękami, powiewaJ11 chust• 

Aparat radiowy nMzego samo­
lotu nastawiony jest na falo a.pa-

kami i kapeluszami, witając bo­
haterskich lotników stalinow­
skich. 

Pod nami - równa .iak strzała 
Szosa Leninttradzka. Mijamy wia 
dukty mostów, prastary gmach 
Akademii im. żukowskiego, cen­
tralną arterię stolicy ulicę 
Gorkiego, na której widzimy po­
tężne kolumny wojsk, czołgi, dłu­
gie lufy armat. Przed nami -
biegnący nam 'lzybko na spotka­
nie - gmach Muzeum Histo­
rycznego. 

A oto Plac Czerwony, majesta­
tyczny w swej uroczy;;tej szac!e 
świątecznej. Drogie sercu każde· 
go człowieka l\lauzoleum Lenin-ł, 
na którego trybunie znajdują się 
kiero"·nicy partii lrnl ;zew icki ej 
i rządu mdzie~kkgo. Na i~h wi­
dok serre k'lżde .l\"o z u~ze>t'lików 
defilady napełnia o:;ię uczuciem 
radośd i dumy ... 
Pozostawiliśmy za c;obq. Plac 

Czerwony. Za nami szybko mkn;i 
!'amoloty myśliwskie. Kierown!~y 
grup meldują dowódcy de.fi!ady 
przez radio o przelocie nad Pla­
cem Czerwonym. l\Iaszyny nasze 
rozpoczynają powrotny kur11. 
Wkrótce lądujemy na dobrze zna­
nym lotnisku. Załogi sprawiły 
się doskonale, wypełniając z ho­
norem odpowiedzialne zadania. 

Lotnicy, którzy brali udział w 
defiladzie, przez cały dzień oma· 
wiali z ożywieniem 1zczegóły 
przelotu. 

Australijsk~ 
Mr di na 

Właśnie „australijski", a nie 
.„au.stralijska"„ chodzi tu bowiem 
nie o jakąś miejscowo&ć na konty 
nencie piątej części świata, lecz o 
- naśladowcę osławionego nowo. 
jorsku;.go sędziego, Mediny. 

Zaledwie w parę dni po hanieb 
nym wyroku amerykańskiego try 
bun!!.lu przeciwko 11 przywódcom 
Komunistycznej Partii USA, naj· 
wyższy sąd karny w australijskim 
Sydntv skazał na 3 lata więzienia 
przywódcę Komunistycznej Partii 
Austre.lii - Sharkey·a. 

Sh1ukey ma na sumieniu ciężkie , 
zai;te, „przestępstwo"'. Oto parę 
miesięcy teJtlu, w momencie szcze 
gólr:ie silne j ofensywy podi.f'!Ja· 
czy wojennych przeciwko ZSRR, 
Shurkey wystąpił bardzo stanow­
cz•.> w obron.ie pokoju, oświadcza 
jąc m. in.: „Nie wyobrażam sobie, 
by wojska radzieckie mogły kiedy 
kolwiek wkroczyć do Australii. 
Gr1yby jednak w pogoni za agre· 
sorem, znalazły się na naszym te­
rytorium, australijscy robtnicy po 
witają je tak samo, jak witały Ar 
mię Czerwoną wyzwalane przez 
nią narody Europy". 

To oświadczenie wystarczyło, 
by przeciwko Sharkey'owi reakcja 
australijska wespół z rządem la­
bourzysty. Chiffley'a rozoę~ala 
wścieklą nagonkę, za czy~ po­
słuszny reakcii sąd wydał na Shar 
key'a wyrok skazujący. 

Jest to jedno z ogniw ła11cucha 
represji, któtymi labourzystowski 
rząd Australii usiłuje skrępować 
ruch robotniczy, odebrać mu swo 
bodę słowa, pozbawić go najlep­
szych. najofiarniejszych pr7ywód­
ców. Lecz prole tariat Australii nie 
da si ę zas lr<i szyć naśladowfom Il.· 
merykańskich imperialistów. Po 
wydar:iu wyroku na Sharkey'a wy 
buchły liczne strajki protestacvj· 
r.e robotników portowych, koleja­
rzy, górników i innych. Na tłum · 
nych zgromadzeniach publicznych 
ich uczestnicy domagają się sta­
nowczo skasowania niesprawiedli 
wego wyroku i zwolnien:a Shar-­
key' a z celi więziennej. 

Australijscy reakcjoniśct myl~ 
się. sądząc, ie represjami zakne­
blują usta masom ludowym, które 
głośno l kategorycznie żądają 
trwałego, uczciwego pokoju. 

• B. D. 
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Marszałek Rokosowski 

odnajduje dziecko łódzkiej robotnicy 

n\yślq o Polsce, zawsze z ,,.., 

lllllllllllllllllllllJllllllll -
Pa m[~tne odwiedziny robotników „ łódzkich u Marszałka Rokosowskiego 

Przed trzema laty, w paździer­

niku roku 19·16 udała się z Ło· 

dzi do Marszałka Rokosowsk!e10 
delegacj:i, w skład której wcho­
dzili przedstaw(ciele w-:!adz miej 
skich i wojewódzkich, Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz robotnicy z łódzkich fabryk 
!. chłopi z pow. łowickiego. 

Delegacja przekazała Marszal­
l«i.wi Rokosowskiemu w imieniu 
społeczeństwa wyrazy wdzięcznoś 
ci za wyzwolenie spod hitlerow­
skiej okupacji: 

Jednym z uczestników tej dele 
gacji był tow. Biskupski z Zakła­

dów im. Strzelczyka w Łodzi. 

- „\Vspomnienia o tym osobi­
stym zctlrni~ciu siQ z l\lursznłkiem 
Roko~cw!'kim będą mi towarzy. 
szyć do końca życia" - mówi tow. 
Biskupski. 

minków. przywiezionych mu przez 
robotników poszczególnych fa­
bryk. W im:eniu załogi Strzel­
czyka ofiarowałem tow. Rokosow 
skiemu symboliczną statuetkę z 
brązu, włókniarze zaś złożyli Mar 
Szałkowi, jako dowód swej wdzię 
czności, piękrf·e utkany kilim z 
Białym Orłem na czerwonym tle". 

„W sztabie Marszałka Hokosow 
skiego otoczono nas niezm:erną 

serdecznością - snuje dalej swe 
wspomnienia tow. Biskupski. Wie 
czorem spożyliśmy kolację wspól 
nie z Marszałkiem i of.cerami je· 
go sztabu. Był to nadzwyczaj mi 
ły wieczór. Marszałek Rokosow· 
ski ~ każdym z nas z osobna ży­
czliwie rozmawiał, interesował się 
nasz:-;mi. fabrykarri· i naszą pra­
cą, pytał o przeżyc:a wojenne". 

I 

spędz'1 w Warszawie. Rozmowa dzo serdeczn~e oodziękowal nam I 
IFZez cały czas naszego pobytu , za o<hvicdziny. 'Na pożegnarte , 
u Marszałka - toczyła się. oczy- życzył nam najbardziej owocnych I 
wiście - po polsku. wyn!ków pracy - dla Polski Lu· ' 
Następnego dnia delegacja lódz dowej". 

ka, korzystając z gościnności Mar - . ,.Wszyscy wyjeżdżaliśmy -
szalka Rokosowskiego, udała się kończy swe wspomnien:a tow. Bi 
autami w towarzystwie jego of:- skupski - pod '1iezatartym uro- • 
ca.rów na pola bite·,v nad Nys.ą, a kiem tego niezwykłego człowie· I 
wieczorem była na przcdstawie- ka, tego warszawskiego rob0t.ni- J 

niu w wojskowym teatrze. Naza ka, który s·wymi talentami i bo· 
jutrz rano-znów odbyło się ;.pot haterstwem uzyskawszy ·v Związ 
kanie 1z Marsza~lciem Rokosow· ku ~~dzie~kim t:>.k "~szczytne go 

, . . . dnosc1, nie zaµomn1ał o swym 
sk.m, tym razem .Juz pozegnalne. , kraju i_ pozostał na zawsze wier-

1 - ,,Marszałek Jeszcze raz bh- nym synem Polski". 1 

w~ wcwrc>.jSJ.ym numerze „Głosu'" zamieściliśmy wywiad z ob. 
'iludzli1ska., robotnicą z PZPB Nr 5 w Lodzi - k~órej córeczka 
lldnaleziona wstała na skutek osobistych staran Marszałka 

skiego. 
~a Ilustracji - uszczęśliwiona matki z odnalezlonll córeczką. 

Genowefił 
- Irenka 
Rokosow-

Jak obl,rcza ~ię premie dla racjonalizatorów 
Ost~tnio zarnacz<.1 sii; coraz ży~zy rozwój racjonalizacji I wyna: 

lazd:osci robotniczej, W fabryliach ró:i:nych branż przemysłowych 
znajdują zastosowanie Iiczr.e pomysły I wynalazki robotników. Po· 
wstają wciąż nowe kluby racjonalizatorów i wyrtalazców. W związ· 
k~1 L tym na pewno niejednego czytelnika zaciekawi, w jaki spo 
~ob ?bliciane są premie dla rac:jonal!.t.ałorów. na czym opierają się 
1{om1sje Postępu Technicznego przy naqradzaniu teqo lub Innego 
usprawnienia. 

w16r obl:c1eni~. Na przykład pomysł, 
dzic:ki któreni , wynikła oszczc:dność 
100 tysicxy zlotych na rok, jest na­
qrodZl'.'ny: I) w wypadku, gdy wyna· 
lazc:ą jest robotnik - 34 do 53 tysię­
cy złotych, 2) maj~tcr - od 16.000 do 
~!i.OOO zł, 3) dyrektor - od 10.000 do 
16.000 zł. 

pomocy, może również otrzymać pre­
mię, nie wyższą jednak, niż 40 pro· 
Cf'nt premii racjonalizatora. 

Prawa wynalazców . 
Delegacja łódzkn„ k)óra przy­

była 'do sztabu Marszałka Roko· 
sowskiego już pod wieczór, zosta 
la natychmiast przez niego przy 
jęta. 

- ,.l\farszarek Rokosowski -
mówi dalej tow. Biskupski - w 
obejściu jest nadzwyczaj prosty. 
.Już po kilku minutach rozmowy 
każdy z nas miał wrażen'.e, że zna 
go od dawna. Odrazu potrdił 

stworzyć dokoła siebie n:dzwuczaJ· 
Nagroda i zachęta 

Wśród pomysłów racjonalizator­
skich zdarzają się nieraz takie, które 
mają ws1clkie cechy wynalazczości. 

do obliczenia wysokości premii sta- Rolą Klubów Taki pomysł-wynalazek powinien zo 
n(lwi przewidywana oszc:zl;dność w Raci· onalizatorskich stać op.:itentowany. Obowiązkiem „Pow'.tanie miało charakter 

bardzo serdeczny - opowiada da 
lej tow. Biskupski. - Marszałek 
Rokosowski był wielce rad z upo-

J Premia jest pewnego rodzaju na-
milą i czarującą atmosferę. grodą dla racjonalizatora za twórczą 

stosunl;u roczn}m. A więc, na przy- władz p17.ernyslowych je3t pomóc 
kład, jeśli jakieś d10bne usprawnie· Jak z powyższego wynika. najwyż· wynalazcy w uzyskaniu patentu i do 

Walka 
Marszałek opowiadał nam dłu- i~icjatyw~1 ~zm„niem korzyści mate-

. . . . nalnych, 1ak1e przynosi dany pomysł, 
go IO swym dz1ecinsl\we, które loraz zachętą dla robotnika. Podstawę 

nailepszq 

nie przyuosi oszczędność, nie prze· szą premię otrzymuje zwykły robot- piero wówczas za odpowiednią opla· 
kraczającą w stosunku rocznym kwo nik. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, tą otrzymać od niego licencję lub też 
ty 10 tysięcy złotych, w-Owczas wy- że pracownik z wyższym wykształce· zakupić patent. Rzecz prosta, że takie 
nalazca otrzymuje premię tej samej diem technicznym, pobierając wyż- pomysły nie podlegają już premiowa • k • • wysokości. Jeśli zaś oszczędność prze sze wynagrodzenie, już z rncji swego niu. o J a S C 
kracza sumę 10 tysięcy zł, wtedy U· st_anowiska winien ?bal: o usprawnl.e I w ten sposób chronione są prawa 
względnia się także inne wsp6łczyn- me pracy. Natomiast robotnikowi. wynalazców. Trzeba również podkre• 
niki, jako to: czy pomysł wynikł :i ~vy~onuj~cem.u swą prac~ .zaw?dowo &lić, że Komisja Usprawnień nie jest 

. rozwiązania problemu, otrzymanego 1 .me pos1adai~cem~ k~ahf!kaCJi tec~ dla racjonalizatorów najwyższą in· 
od pracodawcy, czy też powstał z n1cznych, rac.ionahza~J~ przychodz.1 stancją. Racjonalizator zawsze może 107 zespo\ów konkursowych w ło' dzk'1ch zakładach wełn1'anych ,,, własnej inicjatywy: czy pomysł ów b~z poró~nama trudmeJ. Dlate~o tez odwołać się do Komisji Nadrzędnej, 
znanv jest w innych zakładach pra· k1erownic1wo zakładu obowiązane jeśli nie jest zadowolony z wysoko· 

W dm·u , wczoraJ"szyrn zamkni· ta P'f. f K , k K 1 k t c.y; czy wynalazcą jest zwykły robot jest udzielić racjonalizatoro. wi daleko ~ci przyznan~' mu premii, ę w.a,. e er, awczyns.·a, ow.a s a, e apem. , konkur3u, podobni·e, J'ak ~ 0
, 

Z ctała Ji"sta zes oł' któ B d K nik, czy też mai·ster lub kierownik od idącej pomocy. Dlatego tez powstają 1 o~ P ow, re przy- 1esia a, ołacz, Marcmkowsk1, Han, wrzes1en w konkursie zespołÓ\" prze Stąpl.ły d konku u t J k " działu. Dopiero mai·ąc te wszystkie obecnie w zakładach kluby raci·ona-o rs ws ępnego w aroszczy , Plutecki. mysłu bawełnianego. Zespoły weł-przemyśle wełnianym. Referat współ . kt' . . dane Komisja Usprawniając.o-Oszczę- lizatorskle, mające za zadanie oto-
zawodnictwa przy Centralnym Zarzą PZPW Nr 36 zorganizowały 20 ze- m11:ne, - ore .0~iągną W l!stopadzie dnościowa prz~ępuje do obliczania czyć opieką wszystkich robotników, 
dzie Przemysłu Wełnianego podaje, spolÓ\V, prowadzonych przez tow. naJlepsz~. wymln, otrzymaJą nagro- premii według specjalnego wzoru. Ze przejawiających inicjatywę twórczą. 
że w łódzkich zakładach zorganizo- tow.: Laskowskiego, Kamockiego, dy piemęzne, wyznaczone p1:zez Za- by zori~rtować czytelnika, a przede I Pomoc, 1.fdzlelana racjonallzatorowi, 
wano 107 zespołów konkursowych. Nowojskiego, Zielińskiego, Roszaka, rząd ~łówny. Ko_nkurs własct:"'Y· roz· wszystkim zainteresowanych w tej nie wpływa na wysokość przyznanej 

Szymańskiego, GąsiOł"owsk. iego, BuJ·- poczme się z dniem 1 grudnia. sprawie racjonallzatorów, podai·emy mu premii, zaś technik, udziela1·ący Podajemy pełną listę tkackich ze- ---------------------------;__..:__..:. __ _:_ __ :_ ________ :...:_...: społów konkursowych, które ubie- nowicza, Domańskiego, Patkulińskie-
gać się będą. o palmę pierwszeństwa go, Stokwisza, Grabowskieg<>, Ste­
i nagrodę pieniężną. faniaka, Dudka, Gabrysiaka, Chmie-

la, Bedę, Kilmana, Krajewskiego i 
W PZPW Nr 1 zorganizowano 13 Orłowską. 

zespołów, na czele których stoją: 
tow. tow. Gajda, Murawski, Zyg- PLPW Nr 37 - 8 zespołów, pro­
mund, Kamiński, Skrok, Szpakowski, wadzonych przez Zgierskiego, Skibę, 
Sobolewski, Terpilakowa, Kukulak, Konwerskiego, Piąstkę, Bolimowsk4, 

Braki ID pracy szkoleniomej 
Kurs szkole11ia partyjnego w PZPW Nr 3? 

Miller, Głowacki, Marciniec. Stankiewicza, Wojciechowskiego i Spośród 18-tu towarzyszy, zapisa- Utarte, lecz pełne słuszności ~est 
w PZPW Nr 2 10 zespołów, Niedzielską. nych na Kurs szkolenia partyj!'lego, powiedzenie, że przykład powinien 

które p1·owadzą tow. tow. Sałata, PZPW Nr 38 posiadają 10 zespo- przybyło zaledwie 10-ciu. Jak się iść z góry. Miejscowy kierownik kur 
Adamczyk, Czekalski, Jan, Macie- łów. Przodownikami ich są. tow. tow. dow~adujemy od wykładowcy, r.:e su musi być wzorem dla innyi::h 
jewski, Słomiński, Linczewski, Hry- Reczko, Sysiak, Rybicka, Rosiak, jest to jeszcze najjaskrawszy wypa- uczestn:ków. Tymczasem sprawują­
niewiecki, Korlil1ski, Kawałek. Skąpski, Osetek, Karolewski, Gorz- dek. Kurs trwa zaledwie od mi.:sia- cy tutaj tę funkcję, tow. Kiełczewski 

w PZPW Nr 3 _ 19 zespołów. Na kiewicz, Gomulski i Przybylak. ca, a jui dwa wykłady nie mogły się w odpowiedzli. na wszy~kie pytania 
czele ich stoją tow. tow.: Stańczaka- W PZPW Nr 39 ·przystąpiło do w ogóle odbyć z powodu braku slu- z zakresu przerabianego materia lu 
wa, Bartczak, Burda, Sieradzki, Ant konkursu 8 zespołów, kierowanych chaczy. midlczy; j~k za_klętyd, iłnie tbrudno cd-

k Ol · K u b J przez to t w G, k F ga nąc. ze n~e za a so :e t:·udu, cza·, ' en, una, r an, anu3zew- . , w. 0 .: orcza a, .. agosa, Trzeba stwierdzić. że partyjnia{!Y aby chociaż raz przejrzeć broszark:. 
shi, Jąniak, Jóźwiak, Wróbel, Szel, ~~vi~sk~j Seschof~,h ~oł~dz~eJczy1 l~a, a~działu II PZPW Nr 37 całkowic;~ Większość towarzyszy idzie, n:este­
Wawerska, Basęka, Skonecki, Ka- g~~wczy rn, upr~ c a 1 uc ows oe-

1 

;id1e doc;eniają ~nacze~ia sz.lrnlenia ty, w jego ślady. Spośród wsz.y.;~kich 
łun, Mazur, ścisłows!rn. . r l .eolog1cznego, ze tuteisza org:miw- wyróżnia się dodatnio tow. Strz.e· 

'V PZPW Nr 35 istnieje 16 zespo- PZPB 1 " Nr 22 - 3 zespoły, na c.ia podstawowa nie potrafiła \,\"V- leclti, który r-numnie ~ rzeczowo za-
łów. Prowadzą je tow. tow.: Nowak, czele których stoją tow. tow.: Woj- chować należyde zdyscyplinowa- biera głos w dyskusj: . Prosty robct­
Wojciechow!'lki, Banasiuk. świtała, dera, Kacprzak i Ściegienna. nyc_h członków. Sekretarz tow. Ro· nik, w starszym już wieku, z praw­
Bartczak, Ahdrzejewski, Bartczako- Miesiąc bieżący będzie wstępnym rysia~ wcale nie .u krywa tego n:e- dziwym zam:łowanicm poś.więca s:ę 
0 ......... „ ..... „ •.• „ .. - ... „.„„ ••.• „ ..... „ ..... „ •. „ ..... „ •. „ ••.• -.„„„ ..... „„ P?myslnego stanu. Rozkłąda b~zrad- nauce i \v;dać, że głęboko prz<!my-

nie ręce w przekonan'.u. 'ie w:docz- ślał wszystkie omawiane na kurs:e 
nie nic już nie zdola uaktywnić oar zagadnienia. Znać także za.intercso­
tyjniaków z oddzialu II-go. Przy- wanie u ob. Zegockiego, który, cho­
czyny tego stanu są zrozumiałe. Zło- ciaż bezpartyjny, uczęszC'l!a na kd­
żyły się na ta zapewne wielom:e- dy wykład. Prócz niego jeszi:::?:e 4 
s:ęczne zaniedbania pracy org::iniza- bezpartyjny,ch b ierze udział w szko 
cyjnej, „patrzenie przez palce" r.a leniu. Dobrze zorgan:zowany i cie­
brak karności i zaniedbywan~e obo- kawie poprowadzony kurs przy­
wiązków, należących do partyjnia- C.:~nąłby bez wątpienia większą 
ków. Doś~. wspomnieć, że w ~praw:e ilość bezpartyjnych, szczególnie ak­
frekwenc.i1 na kursach sz!rnleni:iwych tywistów związkowych, którzy w 
potrzebna był~ a~ interwei:cja I-go 

1 
wysokim stopniu odczuwają potrze­

sekretarza Oz.:eln1cy GórneJ - Pra- bę poznan;a pod.s.ta.wowycb zasad 

, 

Tak w „Bawełniane} Dwójce" redaktor gazetki zbiera artykuły. 
(Udana karykatura z gazetki „Bawełnianej Dw6jld") 

wej tow. Pokorskiego. marksizmu • lenin.__izmu. 
OOUX.IO\JOOXXX"\J : oc :: 'o :: ::: : ::: :co ~«:co i:::e:e 

Od naszych chłopskich korespondentów 

Pracuiemy już zespołowo 
W Andrzejowie, gmina Nowosolna­
powstała spółdzielnia produkcyjna 

Vfe wrześni1:1 br. chłopi -. miesz-, niej i"i.ep;ej wykonać roboty po!o­
~an~:y AndrzeJow.a post~no~Jli prz~ ~e. Ta praca zespołowa sprawiła, 
.:.tąpie do zorgamzowama p;erwszcJ ze w stosunkowo krótkim czasie 
w gminie Nowosolna spółdzielni pro przeprowadzono całkov.r:cie zas!ewy 
d~kcyjnej. Dp spółdzielni prwstq- jesienne. Obsiano ziarnem żyta ory­
p1ło 18 chłopow małorolnych, którzy ginnlnego „Zelandzkiego" 60 hekta­
wnieśli jako wklad 130 hekta.-ów rów. Niewątpliwie skłon: to licz­
ziemi. nych chłopów mało 1 średniorolnych 

z miejsca przystąpiono do pracy, do używan:a do siewów wyłącznie 
pragnąc by spóldz:elnia produkcyj- zboża selekcyjnego. 
na w Andrzejowie stała się wzorem Te poważne o!iągnięcia naszej 
i .przykładem dla chłopów z Andrzc wiejskiej spółdzielni są zasługą 
jowa, i :innych sąsiednich wsi. wszystkich jej członków, a przede 

wszystkim sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR tow. Henryka 
Skrzyńskiego, oddanego całym ser­
cem pracom organizacyjnym w no­
wopowstałej spółdzielni produkcyj­
nej. • 

Już dzisiaj ci, co nie zgłos:li się rlo 
spółdzielni, przekonują się naoczn:e, 
o tym, że praca zespołowa da.je 
znacznie lepsze wyniki od gospodar­
ki : ndywidualnej. Zaoszczędza s:ę 
wiele trudu, gdyż dzięki zastosowa­
niu maszyn. można znacz.nie snraw-

Ludwik Chmielowski 
l[oresuondent _Głns.n" 

Jednak nie można stwierdzić, aby 
kurs PZPW N!' 37 był prowadzony 
ciekawie. Wykłatlowca tow. Kudo· 
wicz stosuje metodę pam.!ęci'>wego 
wyuczania s:ę formułek, nie wy­
jaśniając dokładnie słuchaczom isto­
ty zagadnienia. Słuchacze powtarza­
ją kolejno odpowiedzi na pytania: 
co to jest państwo. klasa ! t. p. nie 
rozumiejąc dobrze poszczegóbych 
sformułowań. N:c dziwnego, że rych 
ło ulatują im one z pamięci, wywo­
łując zniechęcenie i zwątpienie we 
własne sHy. 

Wykładowca pow!nien stale pa­
miętać o tym, że dla w:ę!{s!ości 

słuchaczy zagadnienla ekonomic:zne 
i społeczne zawierają pojęcia nowe. 
Należy więc wyjaśniać je dokł·dnie, 
przytaczając przykłady ! por.)\vna­
nfa z codz:ennego życia. Gdy słu­

chacze dobrze zrozumieją treść wy­
kłądu, łatwo przyswoją sobie zawar 
te w broszurkach określenia i na· 
biorą ochoty do nauki. Dzięki temu 
wzrośnie n.!ewątpliw:e frekwencja. 

* • * 
W tym czasie właśnie, gdy muje­

my te rozważania, w sąsiednim po­
koju odbywa się kurs dla ana.lfa.be­
tów. I mimowoli przychodzi. l'a 
myśl, jak ogromne znaczenie mają 
oba te kursy, P!erwszy otwiera oczy 
na świat, dając człowiekowi tak n:e 
zbędne w życju narzędzie, Jakim 
jest umiejętność czytania i p:sania. 
Drugi stanowi abecadło koniieczne 
dla każdego partyjniaka. dla :tażde­
go robotnika, chłopa. inteligenta pra 
cującego. pragnącego z całą ~whdo­
mośc:ą pracować dla Polski Ludo­
wej i walczyć o wprowadzenie ustro 
ju socjalistycznego. 

Dlatego też uwagi, które wysunę­
liśmy tutaj pod adresem szkolenia 
partyjnego w oddziale II PZPW 
Nr 37, powinni również rozpatrzyć 
wykładowcy i uczestn:cy kursów 
partyjnych, aorganłzowanych przy 
innych zakładach pracy. Dobrze pro 
wadzone wykłady i seminaria, oraz 
duża frekwencja słuchaczy dają gwa 
rancj ę, że ci, którzy ukończą kurs 
szkolenia partyjnego, stanowić będą 
w pełni uświadomiony aktyw par­
ty.iny. 

(Sm) 

Dążymy do tego, aby racjonaliza­
tor otoczony był najtroskliwszą opie 
lcą i korzystał z daleko idącej porno• 
ćy w realfzowaniu swych pomysłów.: 
Oczywiście, działalności Komisji U­
sprawnień w poszczególnych zakła· 
dach i Centralnych Zarządach można 
jeszrze wiele zarzucić. Często słyszy 
się skargi na zbyt długą procedurę 
„rozpatrywania wniosków racjonali· 
zatorskich" 1 opieszałość -w wypłaca. 
niu premii. Właśnie kluby racjonali­
zatorów mają usuną{: te wszystkie 
niedomagania. Czuwać one będą mię 
dzy innymi także nad słusznym i 
sprawiedliwym ustalaniem premii dla 
racjonalizatorów. 

Stanisław Kazanecki 

Plan roczny ' 
wykonano• 

PRZeDZALNIA 
CIENKOPRZeDNA PZPB NR 1 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 
W dniu 8 listopada o godzinie 

11.30 przędzalnia cienkoprzędna 
naszych zakładów wykonała rocz· 
ny plan produkcji. Plan wypeł­
niono na 25 dni przed terminem, 
ustanowionym zobowiązaniami 
naszej załogi. Wielki ten sukces 
przędzalni cienkoprzędnej jest za­
sługą całej załogi, która mimo 
pięhzących się trudności w związ 
ku z przestawieniem produkcji 
na sztuczne włókno oraz kilkoma 
awariami, plan swój wykonała. 

Marian Szcześniak 
korespondent fabcyczny „Głosu" 

z PZPB Nr 1 

* * * 
BIURO SPRZED.MY 

ARTYICUŁóW TECHNICZNYCH 
Biuro Sprzedaży Artykuł6\v 

i Tkanin Technicznych melduje 
roczne wykonanie planu sprzeda­
ży w dniu 7. 11. 1949 r. o godz. 
10-tej minut 15. 

Narada· 
racjonalizatorów 

z przedstawicielami nauki 
odbędzie się 19 hm. 

~e wczorajszym artykule, porn­
SzaJącym sprawy dalszego rO"Ewoju 
wynalazczości robotniczej podaliśmy 
zapowiedź zorganoizowania na.rady 
ra<.>jonalizatorów ze światem uauki. 
Dziś możemy już zawiadomić na­
szych czyteln:ków, a przede wsiyst­
!dm - illajwięcej w tej spraw!e Za.-
1!1~eres?wanych - licznych racjona 
ltzato.row Łodzi i Województwa, t.e 
narada ta odbęd~ się dnia 19 b. m. 

W najbliższych numerach „Głosu" 
za~eszczać bęocemy dalsze )nfor­
macje, dotyczące przygotowań dG 
te.i konferencji oraz: artykuły, oma­
wiajace iei cele i .widania 

• 



• 

'łi!:..~~~· -'~--~~--~----.._.--------~----------------------------------------------------·------------------------------------------~-r--30_9_ 
Uczymy się na doświadczeniach ZSRR lluminacia Moskwy 

LKA O JAKOSC 
radzieckilll przentyśle włókienniczylll 

Wspaniałe osląirn.Ięcia Związku Rarudcckieg0 we wszystkich 
<lxl.etlz.inach każą nam bliżej :rapo:mać się z doświadczeniem, osią­
gniętym przez radzieckich robotnilców, techników i inżynlel'ów. 
W okresie wzmoione.t wa,ki naszego przemysłu wlóldennlczego o 
J3kość warto z<:.poznać sic; z radrieckimi metodami, które całym 
wielkim -o.kła.dom ·włókienniczym urnoiliwlają zdobycie miana fa-
1,>ryk najlepszej ja.kości. 

Niecdzowną czE',ścią produkcji w 
Związku Radzieckim od dawna stały 
się oddziałowe i fabryczne labo1a­
toria. 

Kontrola prac 
technologicznych 

' Zarządzający laborator.'.um zakla­
aowym, bezpośrednio podporzą.:l~o­
wany głównemu inżyn:erowi, jest 
niezbędnym sojusznikiem i pomcc­
nikiem dyrektora techn'.cznc;,:o w 
walce o jakość, w walce o pr,nri­
dłową technologię w prod·1k1:':. 

ne. W ten sp0sób arch-.wum - labo­
ratC'r:.um przechowuje myśl tecbnicz 
llq danego zakładu. ICażdy pt·a::ow­
nik lvnosi tu swój wkład I każdy z 
nir.go korzysta. W ten sposób dobre 
t!'adycje produkcyjne fabry!d ::!e 
giną, a służą postępowi tcc!m.:cz­
nemu. 

Troska o jakość 
W walce o jakość Iabora.torla. fa­

bryczne b:orą w Związku Radziec­
kim ;ak najbardziej czynny ndz.i.ił. 
Skrupulatn:e i naukowo opracowa­
na metodyka i organizacja kontroli 
jakości pozwala laborator'.um fa­
brycznemu czuwać nad jakością su­
rowca i pólfabrykatów we \\~3zyst­
kich stadiach przeróbki. Lab~~ato­
ria fabryczne notychmiast zaw:ada­
miają kierownika oddz'.alu lub głów 
nego inżyniera o każdej niedokla­
dności i odchyleniu od ustalonych 
wzorów czy to w m:eszance, czy zwo 

cjl, lecz 1 przed brakami 
dukcji dostawców-. 

w pro- j log:i wszystkich oddZ:ałów produk-
cyjnych, co nie zawsze mu się uda­

Surowiec, chem'.kalfa, barwnik:,· 
węgiel, smary - wszystkie mate­
riały pomocnicze i techniczne, nim 
pójdą do produkcji, są kontrolowa­
ne przez laborator:a fabryczne, a 
mianow:cie bada się, czy j'.lkciść 
ich odpowiada warunkom prod~tkcji 
i czy zgodna jest ze stnndartem. 
, W ten sposób laboratoria fabrycz­
ne ochraniając swój :z.akład od ma­
łowartościowych surowców i mate­
riałów wa.lezą z brakami w całym 
przemyśle Związku Radzieckiq~o. 

Laboratoria fabryczne 
w Polsce 

Czy laboratoria fabryczne przy na 
szych 7.akładach spełniają t.alq ~a­
mą rclc;? - Musimy odpow'.cdzieć 
że nie. Wprawdzie mamy un1~~.Jdo­
w:on~· przemysł. uspołecznioną nro­
dukcjc, al<? n'.c mamy jeszcze usra­
łccznionc; myśl'. technicznej, usp·o­
łecznióncj technologii. 

Dyrektor techniczny stara się u­
trzymać w pamięci strz~py techno-

je. Kierowruik oddziału potrzebuje 
nieraz szeregu miesięcy albo :. !at, 
aby zapoznać się i zapam:ętać pro­
cesy technologiczne swego oddzia­
łu, majster przez dlug! okres C7.asu 
na własną rękę z.głębia taje:nuice 
regulowani:i maszyn itd., a wynik 
jęst taki, że z trudem zdobyte n:e­
raz szczegóły produkcji czy ~roce­
sów pozostają tylko i wyłącznie 
„wł::isnością" nielicznych jednostek. 
Za.miast wlęc naukowej technologii 
i zesi>olowego dośwlia.dczalnictwa. 
ma.my rozproszkowane i nieuzgodnlo 
ne wysiłki pos:wzególnycb „samou­
k~w". 

Zagadnienia techniki; technologii 
dośi';adczeń produkcyjnych są u 
nas wciąż jeszcze ,.prywat!'lymi" 
sprawami poszczególnych ludzi. La­
boratoria fabryczne zaś, jednoeząc 
wiedzę i dJfiwiadczeqia poszczr.gól­
nych ludzi, skupiając wys:łki ich i 
ud:istępniając korzystanie z Pich 
wszystkim, przyczynią się do tęgo, 
że te „prywatne" sprawy sta::i:1 ~;ę 
sprawami ogólu, sprawami społc('z­
nym:, sprawam:. państwowymi. 

W. Wenile. 
Fragment Czerwonego Placu w Mos kwil-, na pierwszym planie 'Mauzo­

leum Lenina (zdjęcie wieczorne) 

Laboratoria fabryczne są jakby 
oczami dyrektora techniczne;:::>, któ­
re rejestrują i meldują glów11c:1m 
inżyn'.erowi i dyrektorowi ta,~lrn:c:?:­
ncmu o wszysfoich wyp::idl;ach, prze 
ltroczeniach i nieprzestrzeganiu u­
stalonych zasad tecł:molog-i,•znyclt. 
A wiemy, że wii:kszość· bra.ków po­
chodzi właś.nie stąd, że nie prze­
st.rzega się przepisów technologicz­
nych albo stosuje sict nic:JdtlOwie­
dn;ą tccJmofogic;. 

ju, n'icdoprz~zie, wątku, os:low:e, · 
~1eniu, barwieniu itp .• a także u- W ł ·k T:rizonii zawiódł k. · 

Takle same zadan:a spełni lją la-
11-cratoria. o:ldziałovi:e. L.:ibor<JtJda 
:fabryczne : oddziałowe nie tylko 
kontrolują procesy produk-::·:j1~"!, D:e 
s~ one jednocześn:c jak'.:i-; 'lreh~wa­
mi, gdz'.e gromadzi się d·3k11:110nta­
cja techniczna, dotycząca :;:i:oces.)w 
technolog•icznych, przędzalni, tkalni, 
:farb:arni, wykończalni itp. Prz2ui~y 
technolcg:czrie, receptury, szybkość 
mąszyn produkcyjnych oraz l"h n&­
prawy - to wszystko rozst:·zyga o 
prawidłowej technologii i ~est pie­
czołcny:cie notowane i prz;') ' . .'-.owywa 

~~a~1iająpj~Y~~~~~ć. niedociąg:lięć i 11 s anni lllllllllllłllllłllllllllłlllllllłllllllllłlłlllillllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllll o cze I wania Całe w:ęc dośw:adczenie walki o l:J 
jakość ogn'.skuje Si<: znowu w l~~o- N 1· e lid a n a kom e d 1· a w Zachodnim 1\frlinie - w ro 1.· ~ ł o' 'w n e 1· ratorium fabrycznym w formie po- !Ul' 
prawek do przepisów tcchnologicz- z prezydentem eussem ~ 
nych, tablic statystycznych i innej P.F.RLIN - w listopadzie. 
dokumentacji technicznej, z 1<:tórej Są przedstawienia, które mimo 
korzysta każdy - robotnik, majster, szumnej reklamy, mimo poparcia pra 
kierownik i d~Tektor. sy, mimo kosztownych dekoracji i 

Kontrola surowców długich prób kończą się zupełną kia-
• • łó · h J5ą już na premierze. Zazwyczaj dzie 
1 matena w pomocn1czyc je się to wówczas, kiedy publiczność 

Laboratorium chron~ zakład nje nie chce zgodzić się z treścią odegra­
tyiko przed brakam1 własnej pr0duk I nej sztuki. 

Nowy gat.unek zaprawy murarskiąj 
· Glino-cement - da olbrzymie. oszczędności w budownictwie 

· Wielkie zap. otrzebowanie materia- , strzeżeń, Instytut opracuje normy w wlelu wypadkach budo,.;·nictwa. 
łów budowlanych t wzgląd na dla. nowej masy, kt6ra w przyszłym zwłaszcza. wiejskiego, okaże się zbęd 

sezonie stosowana byłaby w awro- ne oraz na cemencie, 'którego uży­
oszczędną gospodarkę w tym zakre- klej skali. wa.ć się będzie mniej. GUny nato-
sle skłoniły Warszawski Instytut • Wprowadzen:.e gllny, jako do-: miast, która jest głównym skłat111i­
Technik: Budowlanej do bliższego mieszki, da poważne oszczędnośc1 klem nowej mieszanki - mamy 
zainteresowania się gliną, jako su- przede wszystkim na w;irmie, które pod dostatkiem. 
roWccm, który obole wa.pna I ce- •••111111''"„""""„ ......................... „„.„„„„„.„,,,,„.„,,,,,„,„.„„„„„ 
mcntu mógłby być używany do za­
praw murarskich. 

Po szeregu prób laboratoryjnych, 
Instytut przystąpił obecnie do :prak­
tycznego zastosowania tego rodzaju 
m:eszanek w budown:ctwfo. 

W jednym z domów użyto np. cl.o 
tynkowania śtjan, zamiast zap:awy 
wapiennej, mleS'Z&niny cementowo • 
glinianej. Próba wypadła pomyślnie. 
Zaprawa trzymała się doskonale mu 
rów ! już po k:lkunastu godzin:ich 
można było przystąpić do malowa­
nia tynku. W dnnym wypadku c:a­
stosowano glinę zmieszaną z cemen­
tem 1 sieczką, Ja.ko t. zw. ślepą po­
dłogę pod posadzkę. I ta próba wy· 
padła pomyślnie. 

Na kolonii w Ursynow.:.e, 'bud·)wa­
nej przez Spółdzielnię Budovm!ctwa 
Wiejskiego, wznoszonych jest kilka· 
naście eksperymentalnych domków, 
z których każdy, bę~le młał jaltlś 
fragment z mieszaniny cementowo -
gllnia.nej. st~owana jest więc w 
jednych objektach za.prawa cemen­
towo - gliniana, w drugich dachów­
ki z. tej mieszaniny, w innych zaś -
cegły cementowo - gliniane. 

Na podstai,vie poczynionych spo-

Chłopi czechosłowaccy 
zwiedzają ZSRR 

Przebywająca w Związku Radziec 
kim wycieczka chłopów czechosio­
wack:ch rozdzieliła sii: na kilka 
grup, które .twiedzily poszcz~gólne 
republik:, obwody i kraje ZSRR. 

Po kilkudniowym pobycie na 
Ukrainie, w Azerbejdżanie, w Kras­
nojarskim Kraju, Rostowie, Odessie 
i innych m:ejscowościach wszy3tkie 
grupy przybyły do Gruzji. Ucz~stni­
ey wyc:!eczki przyjęci zostali przez 
m:!nistra rolnictwa Gruzińsk:ej SRR 
Alawidze. 

Minister Alawidze opowiedział 
chłopom czechosłowackim o histor:.i 
Gruzji, która w okresie władzy ra­
dZ:eckiej przekształciła się w kraj 
kwitnący i słynący w ealym Związ­
ku Rad:rAeckim z obfitych plonów. 

Kierownik wycieczki czechoslo-

wack!ej wicem:!rrlster rolnlctwa Re­
publiki Czechosłowack~ej Nedv\!d w 
serdecznych słowach podziękow::ł 

władzom radzieckim za umożllwie­
nle zwiedzenia Gruzji - ojczyzny 
Józefa Stalina. 

,,Przybyliśmy do Zwlą.zku Radziec 
Mego - powiedział on między in. 
- aby poznać boga.te doświadczenia 
rolnictwa soojallstycznego, wlelldego 
kraJu radzieckiego. Przekonaliśmy 

slę ra."11 Jeszcze, ie stosowa.nle do­
świa.dczeń r&Ąmecklch przyczynia 
się w wiellilin stopniu do ·rcw;woju 
rolnictwa w Orechosłowacjl. 

Chłopi czechosłowaccy wzięli na­
stępnie udZ:ał w uroczystej alcade­
mii poświęconej 32-giej rocz!licy 
Wielk:ej Rewolucji IPaździemiko­

wej. 

j Takim właśnie „przedstawieniem" \ stratu 
stał się w Berlinie przyjazd prezyden „pana 
la z anglosasl>iej łaski, Teodora Heus 

i sklepów z okazji przyjazdu Iła beznadziejnie sylwetka „prezyden­
prczydenta" nie zamknęło. ta" z Bonn. Zwykli ludzie zachodnie­

sa, ,profesora" hitlerowskiej publi­
cystyki, uprawianej na łamach goeb­
bc>lsowskieqo , Das Reich". O ten 
przyj<ILd włajjcy zachodniego magi­
stratu w Berlinie - socjaldemokrata 
Rrnter i Suhr walczyli już od dawna; 
nie wiedząc bowiem, w jaki sposób 
odwrócić klęskę gospodarczą, grożą­
c~ ludności zachodnich sektorów Ber 
lina w obliczu zimy, chcieli pokazać 
wątpiącym i bezrobotnym jakiś żywy 
„symbol" zachodnich Niemiec, jakiś 
widomy dowód opieki dla Berlina, 
gey wszystkie dotychczasowe, załat­
wiane na odległość obietnice z Bonn 
- nie zdołały zachodnio-berlińczy­
ków ani ogrzać, ani nakarmić. 

.,Dostojne" odwiedziny 
zawiodły 

Wysoki, siwy, o dystyngowanych 
manierach Heuss miał przed Berliń­
czykami odegrać rolę dobrotliwego 
papy, który za cenę odwrócenia się 
plecami do Wschodu - sypnie Ber­
lińczykom mannę z zachodniego nie­
ba. Początkowo sprawa szla dość o­
pornie: wtajemniczeni twierdzili, że 
wysocy komisarze nie chcieli udzie­
lić „suwerennemu" prezydentowi po­
zwolenia na wyjazd z Bonn, i dlatego 
też przy jazd jego był dwukrotnie od 
raczany. 

Gdy wreszcie przyjazd ten na~tąpil 
w dn. 31 października-maszyna wpra 
wiona w ruch przez reżyserów zaczęła 
działać, ele skutki tego działania nie 
usprawiedliwiły oczekiwań. Wpra.w­
dzie młodzież zwolniono ze szkół, a­
by gromadnie przyszła witać prezy­
denta, ale poszła ona na wagary lub 
do domów. Wcześniej zamknięto biu 
ra miej~kle, ale urzędnicy zamiast 
przybyć na zebranie przed ratuszem 
i zobaczyć Heussa, pośpieszyli gro­
madnie po zakupy do sklepów, aby 
zaopatrzyć się w artykuły pierwszej 
potrzeby. Gdyż - co jest bardzo' cha 
rakterystyczne - nawet I mieszczań 
stwo zachodnio-berlińskie - kupcy, 
zlekceważyło wezwanie swego magi-

go Berlina (a w tym 250 .ty$ięcy bez­
Marionetka bez programu robotnych, 100 tysięcy eme1ytów, 61 

tysięcy czqściowo pracujących) wę­
drowali w te dni po Berlinie i wcho­
dząc do sklepów patrzyli z przeraże· 
niem na ceny. Wśród ludności zacho· 
druego Berlina mówi się już otwarcie 
o nadchodzącej klęsce głodu. 

Przemawiał więc Heuss przed ratu 
szem do „tłumów", wśród których 
przeważali emeryci, kobiety l„. bez­
robotni. Ci ostatni przyszli, czemu 
nie należy się dziwić, w nadziei, że 
może usłyszą z ust reklamowanego 
przedstawiciela Trizonii jakieś rze­
czowe sformułowania, jakiś realny 
program gospodarczy, zwiastujący 
dla nic~ koniec bezrobocia l nędzy. 
Jednak takich sformułowań, ani w o­
góle żadnego programu gospodarcze 
go w pzzemówieniu Heussa nie było. 
Jakiż bowiem program może posia­
dać prowadzona na nitkach marionet 
ka? Zebrani wysłuchali zatem powta 
r:r.anych aż. do znudzenia frazesów o 
„strefie wschddnie}" i, poza grupą 
sztabowych klakierów, z wyraźną o· 
bojętnością przyjmowali te zwroty 
„prezydenta", w których krytykował 
on rząd Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej, jedyny, obecny niemiec 
ki rząd z prawdziwego zdarzenia, 

Nie czekając na koniec zebrania 
ludzie wczęli się rozchodzić, czyta­
jąc po drodze rozrzucone nagle w du 
żej ilości ulotki, piętnujące rozb:jaczy 
w rodzaju Heussa, a wzywające• do 
zjednoczenia Be1lina i Niemiec. 

Dalsze dni swego pobytu spędził 
Heuss wś1ód „swoich": w przydzielo 
nej mu willi na V{annsee, gdzie do 
późnej nocy prowadził poufne rozmo­
wy z politykami zachodniego Berli­
na, którzy biadając przed Heussem 
na swe gospodarcze kłopoty, osiągnę 
li tyle, ile dziad, co „przemawiał do 
obrazu". 

Zwykli ludzie do Heussa dostępu 
nie mieli, strzegła go dobrźe zachod­
nio-berlińska policja, zresztą nie 
wielu zapewne znalazło by się chęt­
nych do bezpłodnej i hezużytecznej 
pogaw~dki. 

Tłumy lub (jak zwykło się mówić) 
„masy ludności" zachodniego Berlina 
!byt wiele miały kłopotów w dniu 
1 listopci.da, w morzu których utonę-

Wymo~a faktów 
Patrząc w kierunku strefy radziec· 

kiej i sektora radzieckiego Berlina, 
gdzie mniej jest wprawdzie gadaniny 
dystyngowanych „profesorów" w sty. 
lu Heussa, ale za to więcej pracy 1 re 
alnych czynów, zdrowomyślący Ber· 
lińczycy potrafią wyciągnąć wnioski 
z tego stanu rzeczy, rozumiejąc, że 
nie da się wyodrębnić wielomiliono­
wego miasta z jego zaplecza i otocze­
nia we wśchodr.iej strefie, nie da się, 
wbrew rozsądkowi gospodarczemu, 
powiązaĆ' Berlina cienką nicią propa­
gandy - z Bonn i jego pseudo-rzą­
dem. Ceny i fakty mają swoją nieod­
partą wymowę dla mieszkańców za. 
chodniego Berlina, którzy, mimo wszy 
stko, wolą „tani kotlet na talerzu, niż 
wykrygowanych dygnitarzy - gada­
jących z balkonu„." 

Leopold Marschak 
lllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 

Centrahzacja sty )endiów 
dla studentów • 

szkół wyższych 
W Ministerstwie Oświaty 'ldby­

ła s:ę konferencja w sprawie cen­
tral:zacjl stypendiów państwowych 
dla studentGw szkół wyższych„ Ze­
branym na konferencji przed-stawi• 
cielom zainteresowanych resortów i 
instytucji państwoWych ob. wi~­
min. Eugen:a Krassowska przed­
stawHa zasady projektowanej cen­
tralizacj: stypendiów. 

Nowy jednolity system stypen­
dia.lny wprow!Mkony będzie od dnia 
I stycznia 1950 r. 

„ ................................. „ .•......... „ ...................................... „ .............................................................................................. „ ...... f'4• •••••••••••••••• „ ........................................................ „ ........ „ .............• 
. ~ :,! Występy, które pogłębiły naszą wi~dzę o ZSRR I~ ny. tanie~" rzemieślników miejskich skim 1»r:zedstawi~ielon;i ~:~zińskiego 

: ...• „ ... „... i : „Kintauri . Zespołu, domagaJąc się bisow. 

i I Państwowy Zespół Tańca Ludowego Gruzińskie1· SRR I~ r~:~~~~t;!1az'b~:~~~iwi~r-1~L~~f~ ły ~st!1:1icą .~~;fie~~cfąą~;-c;!:6 : \ „ . . I : kier?:vniczkę Zespołu, Nmę Rami- Zw1ąz~u Radz~eclnego i kultury Jego 
: i I 'd k• t t • St f - J i : szw1lt, Zasłużoną Artystkę Republi- narodow, waznym elementem arty. : ! W 0 Z I fil ea rze )file e a Il 8 8 r a C Z a i : ki Gruzińskiej i laureatkę Nagrody stycznej pl·opagandy w ramach :M:ie-
ł L„._„-„„ ••. _„_, ___ „„_ .• „ •.• _,_.„„„ .• „.„„ .•• „.„ .• -„ __ .• „„„.„ •. -·-·-···„-·.„ •. -„.-„.„„„„„„„._„„„„„„.„„„„„„„.„.„_„.„„ .•. „„„„„.-„„„„.„.„-.„.) : Stalinowskiej za występy solowe siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-
··•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i układy choreograficzne. Biła rzę- Itadzicckiej. 

Suchiszwili ł Niny Ra.miszwili -1 tam od daty ustanowienia władzy I Niełatwo mi zda6 sprawozdanie 
jest dla naszej publiczności jasna radzieckie.i. I ,.; występów, w których świetni ar­
i zrozumiała: zarówno bowiem solo- W udostępnieniu tego wykładu tyści dali aż 16 wspaniałych popi­
we jak i masowe tańce gruzińskie I Iic~ie zebranej widowni łódzkiej slw choreognficznych i gdzie kat­
nie mają nic wspólnego z „zagadka- wielce. pomocną była .konier~r.sjerk~ dy następny numer. zda wa~ się hyć· 
mi choreograficznymi", lecz odtwa- prowadzona przez Ninę Cztkowam. lepszy od poprzedniego: pi.ękny, ta­
rzają w sposób piękny i wyrazisty Urocza Gruzinka - odbiegając zu- neczny poemat miłosny „Kartuli" 
zwyczaje ludowe Gruzji zapoznają pełnie od wzorów, wprowadzonych nie ustępował odtańczonemu z fan­
widza ze starodawny~i obrzędami przez zachodnio-europejskich konfe- tastycznym poczuciem rytmu wojen­
tego kraju, malują szlachetne współ- ransje~·ów -;-- nie o~ranic~a!a s'.ę do ~emu „~~.oruni" .. „Oży;vione freski" 
zawodnictwo w grach i zabawach, zapowiadama tytułow tancow i na- l„SamaJa ) czyli barazo poetyczny 
przedstawiają plastyczni~ rycerskość zwisk wykona:v-ców, lee~. m.ówił.a tzw. taniec. 3-ch d,ziewcząt walczyły 
Łazów Swan6w Adżarcow ezy Go- przede wszystkim o swoJeJ OJCZYZ- o palmę 01erwszenstwa z brawuro­
ryców ,' obrazują' szacunek i cz eś~ . dl~ nic, jej zwyczaji;c~ i osiąg?ięciach wym . adżarski~n „_G~n;d_'.l-ganem"; 
kobiety, odzwierciedlają gruzmski gospodarczych, oswiatow;rc~ i ~ultu- w~pamały tame~, J~zdz.cow kauka­
folklor wiejski i miejski„. ralnych, wprowa~zała Wldz?.w 1. słu- skich? !'~chedruh bił stę o lepsze 

siste brawa wszystkim żeńskim i mę 

Nina :rtamlszwil! 
kierowniczka artys!.yczna Zespołu 

- „po cywilnemu" 

Dlatego pozwolimy sobie na twier cha~zy gruntowme _„w kurs kazdego z .wie_Jsk1m korowodem weselnym 
dzenie iż występy Państwowego Ze- z licznych występow artystycznych „Stmd'' „. 
'społu 'Tańca Ludowego Gruzil1ski~j zespołu gruzińskiego. . • Migały w oczach barwne 11troje 
S.R.R., jakie siQ o_dbyły '!'1 sali łódz- o. wy~tępach tych trudno ml ptsa~, starodawnych wojowników gruzm-

p h 1'" Dawłuri'" Simd" kiego 'l'eatru Panstw. im. Stefana pomewaz J~zcze dotąd.„ bolą mme . . • 1 ._ • „ erc ul ' " ' " , J d . 8 b 1' 9 bm to nic ręce od oklasków J'akimi raz po raz ~kich, piękna szaty gora.e .... , mtesz-„Gan-da-gan", „Samaja", „Dżejrani", aracza ma m. ., • k TbT · · • · kG „ 
Chabarda" czy „Kazbiegury" _ to tylko wydarzenie artystyczne wie!- "-- wespół z całą łódz.ką widownią - czane - z. i isi, ;v:e.smacz~ ruzJi„. 

'' ł kt ' b mią w naszych u- kiej miary, to również - wykład dawałem wyraz podziwu dla t:ai,vu- Oszała'!11rnły wdz1ę~iem, mezwykłym 
=z~~:· e z~~~cz~i~. A przecież treść 0 dziejach dalekiej Gruzji, o "?iezwy- r?wej, s.toj~ccj na . niezwykle. ;ryso- poc:mciem. rytmu i ~rodą postacie I 
ich ·- ~k to widzieliśmy na wczo-1 kle wysokiej kulturze tego pięknego kim poziomie sztuki t;meczneJ i mu- ~an.cerek i tan:erzy. flespołu„. Roz · 

• · J t „ znakomi'tego ""'U- kra1·u która ze specjalnie szerokim zycznej Zespołu Tanca Ludo'*go smieszały pubhcznosc mez>vykle za-
raJszym wys ępie ,,.. ' · · G " k' j s R R. b " t bi' asv" i' komie" ł!.!lYie~o zesnołu tanecznezo Iiiko i masaw.Ym rozmachem rozwiJa si~ ruzms ie . . awne u-"ar o iwe zap „.. .... 

, 

„~awłuri" - taniee z ~od~ei&klch . okolic . T))ilisl 

E. Tam • . 

\, . 
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.ągumęzczyzm 
Dziś: Andrzeja G k Pzpw N 29 Jutro, dnia li bm. rozpoczyna 

mówi kol. Jadwiga rad - cerowacz a z r się rejestracja rocznika 1914. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec· Kolejo\\.'Y · 

47 - Milieja Obywatelska 
51 - Stra'i Poźarna 

tale osiągnęła 125 proc. normy, ~ycb. że. dla młodzi~żowc&\~ 11'.i~ lj Komisja Rejestracyjna rozpa­
ja 128 proc. Tak być powinno, J~s1 oboJętn9-.. sprawa p~cLn!esie- czyna swe urzędowanie od godzi-
- wszyscy powinniśmy dobrze. ma produkc.11 \V PZPW ;.;r, 29 1 • • • 

pracować. ś'.viadczv fakt, że przed paru ty- ny 7 w pomieszczemach Strazy 
U nas, ina cerowalni. wszyst- godniami z inicjatywy zarządu Pożarnej prży ul. Armii Ludowej. 

kie zespoły, do których •należą zakładowego Z7'1P na teren ie fa, 305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tyi:h;o w wypadkil pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

czł()lnkini~ Z.M.P. współzawod, bryki zorganizowa.nych zosta.ło 

I 
niczi;t ze sobą. i dlatego dobrze 9 młodzieżowych brygad p1'0duk Dokształcanie tkaczy 
pracują. cyjnych. które wspóhawodnicz;;i. 

Istotnie, \vsz~·stkie zespoły mło między sohą o wyższą. jakość PZP\V )fr. 29 kO'nty.nuują. na• 
dzieoowc6w z oddziału cerował produkcji. Współza,„·odnict\yo dal d.os.zkalanie tkaczy, nie wy-

Dziś (czwartek): godz. 15.30 
zebranie ·Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej "' Fabryce Pasów, 

godz. 17 - posiedzenie Sekcji 
Propagańdy przy Miejskim Ko­
mitecie PZPR. 

Przodownica pracy kol. Grad Jadwiga 

godz. 19 - w lokalu Miejskie- Ile wyrabiacie? - pytam~' się: wyniki, ale za to w tym kwarta-
go Komitetu - zebranie człon- przGdowntc.1· prac~-. cerowaczki le podciągnę się. Norma w pr-0-
ków Koła Terenowego nr 3. Grad Jadwigi, pochylO'nej nad I dukcji musi stale wzrastać. 

;:- '* * sztukq, z której wła8nie usuwa Mój zespół - mówi dalej roz• 
Sobota, 12. XI. godz. 14 - ze-1 blęcty . .iakie powstały przy jej' mówczyni - składają.cv się z 

branie Organizacji Partyjnej w Pl'Oclu~c.ii. . , . . . . 8-iu młodzież<;>weów'. pracuje ?o 
Państwowej Centrali Handlowej - Wyrabiałam rozme, ale JUZ brze. Wszystkie nalezą.ce do me• 

aodz. 18 _ posiedzenie Sekcji I prawic okrągły rok ':-.vrabiam go kQJeżanki robią, c~ą.głe P?Stę~ 
y iJ. 1 0 , · t . KM po11acl normę. \V drugim kwar- Pv w pracy, wvrab1a.1ę, w1ęceJ 
~~~~rano· swia oweJ przy · tale b. r . osiągnęłam - mówi Q1iż należy i cieszę się z ~go. że 

' kol. Grad - 13{) proc .. nGrmy. \V kilka z nich zaczyna mi już d0< 
godz. 9 - zebranie członków III kwartale jakoś mi się nie po równywać. Naprzykład: 

KOla Terenowego nr 1. wi<Jdło i miałam nieco gor ze Kol. Rudna Teresa w ub. k'rnr 

Załogi ' fabryczne w 32 rocznicę 

Wfelklej Rewolucji Październikowej 
W dniu 5 listopada w świetlicy I prezydium. w skład którego we- I ce Polski z masami Związku Ra­

Państwowych Zakładów Prz~my- I szli przedstawiciele organizacji dzieckiego. 
słu Wełnianego Nr 27 odbyła &ię społecznym i politycznych oraz Zofia Fitonowicz 
uroczysta akademia z okazji 32 czołowi pracownicy zakładu - kores~ndent „Głosu'' 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź obszerne przemów:e!'lie poświęco- * ,.. * 
dziernikoWej.. ne Wielkiej Roczn!cy, wygłosii 

Po zagajeniu akademii przez dyrektor zakładów - tow. Ta­
dyrektora. naczelnego, tow. Nie- deusz Dyszy. 
krasza, i odśpiewa11iu przez ?z~~l W części artystycznej wzięli u­
ny. ct:or Tow~rzystwa _Przy~ac1oł dział : fabryczny zespól świetlice 
J?~1ec1. hymnow polskiego i ra- wy, chór ZHP oraz zespół mu­
oz1~ck1ego, powołane; zostało pr.e zyczny Liceum Pedagogicznego. 
zydwm, .w skład ktorego v;eszli: C ; ,, . .

1 
· 

Il sekretarz MK PZPR ~ tow. . a.osc . - przel'I1:1em a .s•ę w 
Eugeniusz Duszyński, dyrektor J~dn"::i , \~~e~ką mam:fęst~cJę ?~ 
szkoły TPD - tow. Niedzielski, rz.ec~ . Z•.llązku Ra~z.eckiego, JCJ 

Przedstawiciele Zw. Włókniarzy ~·n1e.l "'e~,0 Wo
1
dza. ' braterstw~, 

. . . ·a.~:m z,c,czy y s1ę masy pracuJa - tow. tow.: Ma]chrowsk1. DuK, J - • • 

W Przetworach Kamiennych w 
Biatej Górze załoga uczcila 
dzień :t2 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, akademią. 

Przemówienie, poświęcone hi­
storii, światowemu znaczeniu i 
osiągnięciom Wielkiej Rewolucj ;, 
wygłosU .. przedstawiciel Komitetu 
M:ejski'ego PZPR - 'tow. Jerzy 
Fąfara. 

Część artystyczną - opracował 
i wykonał zespół świetlicowy. 

ni w PZPW Nr. 29 osiąga.ią. doh- to daje już dobrti wyniki. a osią. 
re "yniki w pracy. Ale nie ina gnięcia Z~1P-owców na, tym od• rabiają.cych norm dziennych. Z 
czej p1·zedstawia się ta spra- cinku z dnia ma dzie1'1 wzra;; dniem drugiego listopada. nową, 
wa z zespołami młodzieżowców stają. G•cio osobową. grupę tkaczy roz-
na innycli oddziałach produkcyj KK począł doszkalać instruktor ob. 

Zmiany w składzie MRN 
Na ostatnim plenarnym posie- Mandat radnego. a równocześ-

dzeniu Miejskiej Rady Narodowej nie m,andat członka Prezydium Ita 
dokonano zmian w składzie Rady dy objęła robotnica Fabryki 
przez powołanie kilku nowych rad Sztucznego Jedwabiu ob. Stanisla 
r.ych. wa Majzel. Poza tym do Rady wt~ 

I tak: z ramienia Związku Mło- szli Ryszard Hibner. Bron'..sk:,; 
dzieży Polskiej wszedł do Rady Rudnicki i Aleksander Kudliński. 
Lucjan Jankowski, w miejsce by- W skład Komisj:'. Kontroli Sp::i­
łeg0 radnego Koczwarskiego, któ- I łecznej powołany został radny An 
ry opuścił nasze miasto. I toni Radon. 

Cz11telnic11 oi.szą 

W Gospodzie Nr 1 

nie jest wszystko. do~rze 
Obywatelu Redakt-0rze ! runkach istnieje al terna'~·­
Od dłuższego czasu stołuję się wa: albo gość zje obiad - i wte 

w Gospodzie Spółdzielczej Nr 1 dy cierpi praca (niedopuszczal­
w Wilanowie. Będąc jej stałym ne), albo wróci na czas do pracy 
gościem - widzę pewne braki i - nie zjadając obiadu (to po co 
niedodągnięcia, l)tóre może• są zań płacić). 
drobne, ale nam - korzystają-, Czy PSS nie mógłby dla Gospo 
cym z usług Gospody dają się po dy. N: 1 zaang~ow~ć jeszcze jed 
waż.nie we znaki. neJ siły pomocmczeJ. 

Sprawa pierwsza - to obsługa. Drugi mankament - to brak 
Gospoda posiada jedynie dwie k:il dostatecznej ilości widelcy i noży. 
nerki, które przy większej fre- Sytuacja tak ciągnie się już -:>i 
kwencji nie mogą sobie dać r:;dy dłuższego czasu. A przecież jest 
z punktualńym obsłużeniem gości. niedopuszczalne, by Gospoda nie 
Wygląda to mruej więcej tak: posiadała dostatecznej iiości na-

0 godzi.nie 12 pracownicy wycho- kryć. 
cizą z fabryki, przechodzą do Go-
spody te kilka kroków. które dzie 

A. A. 
Czytelnik „Głosu" 

Lisowski. 

Dotychczas dosikolonycb 
stał<J około 70 tkaczy. 

Prze1szkole ..w Starzycach 
zostanie' rozszerzone 
Dzięki uz1'skaniu przez kierow 

nictwo iprzedszkola trzech oib­
szem;:ch sal w bud~·nku Szk-0ly 
Poilstawowej Nr. 7 w Starzy• 
cach, dot:vchczasQlwe przedszko­
le przy PZPW Nr. 29 z<0stanio 
rozszerz°'ne i będzie mogło p-0• 
mieścić ponad 100 dzieci. Osta­
tecznie wJ~c spr a wa rozszerze• 
inia przedszkola została całkowi 
de rozv,;ii;i.za.na. dotąd bowiem, 
ze względu na brak pomieszczeń, 
11ie wszystkie dzieci robotników 
mogły korzystać z dobrodziejstw 
tej placówki socjal·neV 

Odpowiedzi Redakcji 
C-ław.--List Wasz przekazaliśmy 

kierownictwu PSS, które niewąt~ 
pliwie w tej sprawie zabierze głos. 
Prawdą jest. że od placówki 

społecznej, jaką jest Gospoda 
Spółdzielcza · musimy wymagać 
więcej niż od prywatnego przed­
siębiorstwa, a wszelki~ niedociąg 
nięcia - muszą być w sposób 
zdecydowany likwidowane. 

lą je od zabudowań fabrycznych, 
z ty.m, ie o godzinie lZ.30 winni 
wrócić na miejsca pracy. 
Zupę dostają względnie punk~.u 

alnie, ale na drugie danie czekać 
muszą pół godziny, gdyż (tak by 
ło ostanim razem) kartx>fle.„ nie 
zdążyły się ugotować. W tvch •;va 

Skradziono teczka - znalazła się· 

Dyleski, Kabziński, Krzysztofik, ---------------------------------------.----

:E::;;~h~;:~~l:ii~~!,, ~~~ Chłopi podejmują zobowiązania 

W dniu l lipca. b.r. skrarlzi-0naj kiwa.nie ze strQny 1\Iilic.ii Oby· 
zo:"tała teczka z pokoju naucz>·· watelskiei w Tomaszowie i Drze 
cielskiego w Liceum. Pedagogicz wicy dało pożą.dan~' wynik. i 
11r111. Tecr.ka należała do ob. Ro teczka zwr~co1na zosta,ła właści• 
berta J<ożusznika, nauczyciela ri-clo\yi. 

sz~s~~ęści artystycznej wystąpił dla uczczenia z1"ednoczenia ruchu ludowego 
chór O.raz zespół recytatorski szko 
ły TPD, której nasz zakład jest 
opiekunem, oraz · międzyszkolny 
zespół muzyczny pod batutą ob. 
M. Fryca. Na zakończenie pieśni 
kompozyto;:ów po1skich i rad·:nec 
kich ' wykonał s-iedmioosobowy 
zespół śpiewaczy Żeńskiej Druży 

Liceum. Po'>i'.kQ{lowan:v zgłosił Ob. Kożusznik za naszym po­
k!'ad :deż ~filicji Obywatelskiej, śr'eclnictwem składa w zwią.zku 
podając per-:ona.1 ia przy pusz, z tym sło\va uzna ni a i podzięko" 
czalnego winmvajcy. Odnalezie, wa,nia tak Milicji w TD'lll.a.sz<1-
111iem teczki . zajął się dzielnico- wie, .fal< i w Drze\vicy, a w szc:ze 
wy Milicji oh. Górecki i Milicja gólności dzielnicowemu Górec• 
w Drzewicy. Energiczne poszu~ kiemu. 

ny Harcerskiej. 
K. Wieczorkowski 

' ~ korespondent „Głosu'' 

Także załoga PZPJG Nr 3 uczc: 
la 32 rnc:znicę So:::jalistycznej R~ 
wolucji Październikowej uroczy­
stą akademią. 

Po zagajeniu uroczyst'ości p:-zez 
tow. Jędrychow:cza i powołaniu 

Liga Lotnicza 

Szybkimi krokami zbliża się wsi, a w pierwszym rzędzie za­
d;del'1, w którYm nast~p i z.iedno łożyć instalacje eJe.ktryczne w 
czenie ruchu ledowego. '\' zwią szkole. "·yremontować drogę ma 
zku z trm mas:1-· pracują,cego• prze>St1·zeni '2 km, l!porządkować 
chłopstwa. pode.imuj~ licwe zo• 1 boisko :sp-01·to·we, obsadzić je 
IJow_ią.z~nia dla ~1czcz.enia i po?-'

1 
drze\ya1pi i krzcw:imi ora~ u~e~ 

lu·e~!en1a wag-1 ZJednoczerna gulowac " ·szystk:e naleznosc1 
stronnictw ludo\\·vch dla dalsze podatkO\Ye." -
~o rozwoju 1Y-,,:i. Taki('h meldunków z terenu 

prac: .\1i e9,Jrn!1cv gromach Rudniki 

bowiązały się do dnia 27 li­
stopada wykonać planv kon• 
trak tac.ii trzody eh lew n ej na 
pierwsze półrócze 19~0 roku 
w 115 procentach, uregulować 

w terminie podatek gruntowy i 
FOR. zori~·anizować kursy dla 
w~ZY!'>tkich analfabetó\Y, założyć 

kola Tol\·arz~'~t \\·a Pn:v.jaźni Pol 
,.;ko , Radzieckiej oraz koła To­
wa1·zn:t"·::i Burs i Stypcndi<iw. 
Chłopi \Yoli Franci:-:zkowej w 
powie('ie skierniewickim przy­
stąp ię, do budowy szkol~·. zaś 

mieszkai1c~· ~licdniewic do elek 

„- ::'lly cht0pi czlonkowir SL,n na:;:zep:o \YO.iewóclztwa napły\\'a 
i beznal'tYi:1i ze llrani na \\'>>Pól- bardzo ·· wiele. Clllopi W:"i Ople­
n~·m zg-1·o_n'!Hlz<>11.iu ~e :wsi Ku-I ~in powiatu ,irradzkiego. po-stn.­
r<>w powiatu \Y1elun~kieg-o po- 111 ::iwi:iia rli·oO"a \Y:"Uółzawoclnic­
..,ta11~ \\ iam,· Ul"7;cić dzie!1 zjeduo, lwa ,:,~.i~ksz~· ć h-0dO\Ylę trzod~· 
cze ma strnn n~ ctw I udo .. \\ ych I oraz wypełnia<.~ cl ekret o pomocv 
p1·zez \yykonan1 e na"fępu1ących -.;~siedzkie.i w 100 procentach. 

prz.rs11iesz~· ć eleklr~·fikację w l}O\\'ieeie wieluń.5kim posta- t.ryfikacji swci wsi. 

[~ Sll~-

Za kradzież z wlamaniem-
2 lata · więzienia 

\V lipcu z ~machu Fabia.nic- \V tych dniach Mazurek sta~ 
kie.i śred.n!ei Szkoły Za\\'odowej ni;ił iwzecl· Sądem Okręgowym, 
(ul. Antoniego 57) skradziono po któl'v w w~:niku rozprawy ska­
uprzcdnim wlama·niu się apa·1·at zał go na 2 łata \Vięzienia. Za 
radiowy, dwie ma.sz>·ny do pisa; Wa1·z:v"niakiem - któremu uda;. 
nia. c.zt-er.v pary r'?'kawic bokser ło się z.b iec - trwa.ią poszuki­
skich. i szereg innych wartościo 
wych przedmiotów. 

na\via.ia przeprowadzić oświet- To jest zaledwie ga!'ść wsz:rst- Energiczne śledztwo Pl'<>\vadzo 
lenie ulic w g-romadzie, zakłada kieh zobowiąrn11. W każdej wsi, 11e p·rzez aparat MO cł-0prowadzi Są •! Grodzki l'QZl)')·atrywał spra 

Za obrazę - 4 miesiące 

iuc iampv cłektrl'czne ora.z z-0 bo k · I ło ,„ kro'tk1·n1 cz2.sie do odnale- '"ę Rysza"da Fortuń1·a1·a, ,..,,kar•· \\: ii.izu.ia !'=ię do wkontraktowa- w azrle.i ~rromadzie eh opi W~'- ·~ , .,, A .,.~ 
nia przed terminem 200 sztuk konu.ią różne prace, by w ten zienia skradzionych r zeczy i wy żoncgo o zniewagę fw1kcjonariu 
tr·z_od\' clile\Vlne.i·. Clllopi· z W<>g- ób .ć d 1 d krycia sprawców, którymi oka- <;za Milicji Ob~~vatelskiej . .,, spos · uczci na c_10 zącv ł' · H k \xc · k (\.., · w ·k F t 
)a\1 Zak ł <>da.i·„ instalac.i·e i przv. _ za 1 su~ enry ' 1varzy.nra rvOJ wyin1 u r-0zprawy or u-

wybrała Zarząd Miejs·ki 
we~zli również - s.ekrctarz KM PZPR 
tc•w. D,uszyński, wict\inezydent Stańczyk 
i 1>rzcwodniczący MHN Zieliński. 

gotowu.i; ma'teriał do radiofoni- clzie!1 zjednoczenia ruchu Judo, ska Pol•skiego 36) i Zbigniew niak skazany został na 4 miesiłł 
m~i swaj wsi.Mi~~ańcygm~ ,_v_e_R_o_. ____________ ~_h_z_u_r_e_k_(_S_ze_1_~_k_a_4_8_l. _____ c_e_a_r_e_sz_ł_u_._~~------~ 

W uhiegłą sobotę w sali konferencyjnej 
:Miejskiego Komitetu PZPR odbyło się 
z1·hranie delegatów poszczególnych kół 
Ligi Lotniczej, zawiązanych w oslatnim 
cz:1~ie na terenie naszego miasta. 

W wyoikn obrad, wybrane zo>tały wła 
117., Ligi w :;kładzie n:!stępuj:icl m: prze· 
w~dnjcz~cy - inż. o~trouch, "ircprzc· 
wc· dniczący - ob. Hołdorowicz, sł'kre._ 

terz - tow. L11.~01a, ska1·bnik - tow. 
IJj1iclan. Poza tym w ;,kb.J ZaHądu 

ny Czarnocin w powiecie lód.z.: 

Komioj!l Rewizyjna wyhraon zostnła w kim\\' ramach zobowiąza!1 zało Rozwo· 1· I hodow11··. kon·1 zarodo.w~rch składzie: tow. i'lickrasz, Czechowiczi Dzę żą. 8 nO\\'YCh kół Z:\JP oraz do 
<lz<'I, hołotlzi~jczyk i Chmal. dnia '!7 li ~topada zakoóczą. budo 

W na<lrhorl 7.ąr :.i -obotę Li:i;a Lotnicza 11\· e llOIYOcze~ nej mleczarni. \Y · 

or3r.ni1.n.k w :<:darli S!r:i:iy Pożcrnrj fllł· 1 nro madzic Górka powiatu ra- - w Państwowych Gospodarstwach Rólnych . 
hlirwą zaha"t' tan<.>rzn:;, z l.tórej do·; ilnm«zrz:n'l<:kici:ro chlani zaiożą 
chu11 rr~··;:111H•zony w~tirnir na nrzą1he· lO g-l-0:~n i1,ów radiowych. a W zespcle PGR Racot w po-1 wlę zarodową. · I cznej ilości koni z zagraniey 
ni 1) moild.imi •:1~· ~wwco\':rj. rniesr.ka!t<'\· gT-01rwtlv Boł'Owo wiecie kościal'iskim odbył się W ciągu najbliższych 6 l at spowodował-O w hodowli PGR 

zol'gan i ~uiP Pl'Z"dszkole. Grnn-0 ogólnokrajowy zjazd inspekta· stan kl:lczv zarodowych wzroś- pofoieszanie typów i ras. Dlate­
naunvrir.l .:;k:r ~reclniei Szkol~- rów hodowli koni„ kierowników nie do 3 COO sztuk. Pozwoli to go też - obecnie dokortuje s;ę 

Wsnół.udzioł pracowników elekt~óiNni 
· w akcji remontów ·' . 

! ' . 
. W akcji remontó;ir dom,jw I ga na tym. że instalują oni d0dat; 

mieflzkalnych prowadzonej z dota kowe uświetlenie, by brygady re­
cji Ra.dy Państwa przeznaczonych montowe mogły pracować i w !rO 
na poprawę warunków komu.'13.l- dzinach wieczornych. Dbają i o to, 
nych świata pracy - biorą rów- by natychmiast włączać prąd Jla 
n~eż udział pracownicy tomaszo~v tych domów, w których na olc·.-~s 
slsiej elektrown~, kapitalnego .remontu energia elek 
,Wsnółudział ich w tej akcji p·.>lri tryczna była wyłączona 

, 

Holnic: r.c i "" J\i·askowic PO\\'iatu st"d 1· s tadn1'11 or·az dyrektoro'w · d ' · · ' ' bł" k · kl k .11 „ Je noczesme z\•ną1;;szyc is ·o przeg1·upowame aczy, za W<J-łow il" ki '-'g-o pocl i('l{) .:; 1ę ot\\'Ol'z ~·ć 
Pl"l. ~' ,~ko 1 e ~\\'i et 1 i rę dla okoli c7 okręgowych dyrekcji Państwo- dv.mkrotnic lic~b~ ogierów. lifikowanych do hodowli. Nie- . 
nei eitwlzież,· i . ludllości . zon~a< wych Gospodarstw Rolnych. Te- Zwiększenie stanu pogłov;ia kła zależnie od tego przystąpiono 
nizo\vac'· hihiotckr: oraz przygo- matem qbrad było zapoznanie czy zarQ.dowych pozwoli ponad· do zakład&nia ośrodków zaro­
tmrnć do użdku młodzieży bois= zebranych z wytycznymi planu to na w:vho<lowan:e ok. 500 k~a- dowo - hodowlanych. 
ko ~t.kolne. Chłopi z gromady 6-letniego w hodowli. czy hodowlanych oraz blisko w czasie dalszych obrad 0 • 
Popówck ~ Włościjai'lski ~0 1 6-letni plan przewiduje zna- 1300 klaczy roboczych. mówiono wytyczne rejonizacji 
dma 25 li s topada wybuduJą , · h d 1· l i T k , · h d I Dom Ludowy. Gromady Bogu- czn7 rozwoJ o ow i rnn w a znaczny rozwoJ o ow i hodowli koni. Dużo miejsca t>o-
szyce, Budziszewice, cz.ru·.niewi• Panstwowych Gospod~rstwach koni przyczyni się do intensyfi- święcono ponadto współzawod­
ce, Gortatowice> Inowłódź, Reg- Rolnych, przy czym głowny na- kacji gospodarki PGR. nictwu pracy personelu, źatrud-
nów w pmvieri&1 rawskim zo=: cisk położony bedzie na hodo- Sprowadzenie po wojnie zna· nionego orzy obsłudze koni. 
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Co pisała prasa łódzka 10 listopada 1929 r. 
„BANK WA TYKARSKI" 

„Republika" pisze, że Watykan pod 
j;ił rokowani11 z pewnymi bankami 
angielskimi i amerykańskim!, celem 
stworzenia „Banku Watykańskiego". 
w **WW #Mi _. 

P.'\NSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15-ej przedstawienie 

,,Marii Stuart". Wszystkie miejsca 
sprzedane. 

O godz. 19.15 „Wiśniowy sad" An­
toniegG Czechowa.Inscenizacja i re­
żyseria Iwo Galla, ilustracja muzy.!z 
na Eugeniusza Dziewulskiego. 

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 
15-ej przedstawienie „Marii Stuart". 

Ceny zniżone. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Zi~mbińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 
Niedziela 13 listopada godz. 19,30 

drugi wieczór twórczości Chew~ln 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro­
gram). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA„ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj­
myr". 

„LUTNIA„ 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie - oprócz ponie­
działków - wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta" - Grabow­
skiego. 
Początek widowiska w dni powsze­

dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta - godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 wi­

dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada". 

W niedziele i święta dwa widowi­
ska: godz. 15.15 i 17.15. 

W poniedziałki teatr niec.,_;ynny. 

~ILlllA~ 
ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) -

„Zaklęta narzeczona" - godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· 
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 47" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny po.ścig" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieey 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -
„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Mirskaradn" - godz. 16.30, 18.30 
20.30 - film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat się 
śmieje" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że­
lazny dziadek" ----' godzina 16.30, 
J 8.30, 20.~0 - film dozwolony dla 

. dzieci 
śWIT (Bałucki Rynek 2) - Kino 

nieczynne z powodu remontu 
TĘ:CZA (Piotrkowska 108) - „S~d 

honorowy" - godz. 16.30, 18<'30, 
20.30 - film dozwol. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
n1iła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dlzwolony dla. dzieci od lat 12 

WI!lŁA (Daszyf1skiego 1) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 17, 19, 
21 - film dozwolony dla młodz. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Milcząca barykada" - godzina 
15.30, 18, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo­
ny dla dzieci 

ZACHF,;TA (Zgierska 
wak nieznany" 
18.30, 20.30 _,_ film 

mło~zieży od lat 1:4. 

26) - „śpie­
godz. 16.30, 

dozwolo~ dla 

„DWAJ RADNI 
NA JEDNYM STOŁKU" 

„Rep." donosi z Wielu,nia o sensa· 
cyjnym posiedzeniu Rady Miejskiej, 
gdzie „cwóch radnych usiadło na je­
dnym stołku", Mianowicie, ks. Przy· 
godzki. który swego czasu zrzekł się 
mandatu radnego, obecnie rozmyślił 
się i usiłował siłą usunąć swego na­
stępcę. Dopiero interwencja wyż­

szych władz położyła kres awantu­
rom. 

„ZNOW REDUKCJA WŁOKNIARZY" 

Po zredukowaniu w ubiegłym ty· 
godniu 2 tysięcy włókniarzy - obec 
nie przemysłowcy redukują znów 
1.600 pracowników. Niektóre fabryki, 
jak na przykład Eiserta - postano· 
wiły pracować tylko dwa dni w ty­
godniu. 

„EUROPĘ CZEKA COS 
NIEZWYKŁEGO" 

. Ta sama „Rep." drukuje horoskop 
alil Eurc.py na listopad i grudzień 
re:ku 1929. „W ciągu tych dwóch 
miesięcy powinno się w Europie zda 
rzyć coś niezwykłego. Oczekujemy 
led_v rat:.osn~~o albo tragicznego za­
k•mczema b1ezącego roku" - kończy 
gazeta. 

Jeszcze jeden z w-ielu przykladfiw 
wyrobienia. społecznego sportowców radzieckich 

tej chw'i.Ji tyle sta.ilionów i boisk, ty 
le sal gimnastycznych, basenów i in· 
nych urządizeń sip<>rtowych, skoro o 
w budownic;t1VI() dba sama. młodllież 

i sama bierze w nim czynny udział. 

· Jakżeisz ta sprawa. wyglą.da. inaeizo.j 
n nas. Weźmy na przykład takę. halę 
l'porte>wą., budują-cą, s·: ę przy zb;egu 
ulic Żeromskiego i Skorupki. Czy tani 
który§ z n·aszych sportowców przyło. 

żył do czegoś s:wej ręki f A przecież 
taka pomoc njewą.t.pliwO: e przyd1tła by 
się bardzo i nie tylko p~yspioszyłaby 
wykończenie tego cennego dla nasze 
go sportu obiektu, ale równiież zao. 
szczędziłaby znac.zn:e koszty, jej bu· 
dowy. Ale my woJ:any czekać na ha. 
!ę i na róż.ne inne, CZ\'Sto niezbędne 

obi>Ckty sport.owe, z założonymi rę· 
kami. Czekać, aż wybuduje je n.am 
Zarzą.d Miejski, GUKF c.zy jakieś 

zrzeszeDJ:e spoi:towe. Nie potrzebu.jc­
my chyba dodawać, że jest to stano 
wisiko wysoce niewłaściwe, stanowi­
soko, które nie powinno mieć D;1iej..sca 

Uczestnicy mi.Strzostw ZSRR w siatkówce udl>ją się do pracy przy bu· u nas, w państwie zm''&rzającym do 
dowie stadionu im. Kirowa. Od lewej: Stangrit, Ma.J.sman, Cz.udina., socjalizmu, 

„Pmg-pongiś~i" Lublina 
wałczą w sobotę w Łodzi 

Dnia 12 bm. (sobota) o godzinie 18 
w sali Związku IDodzieży Polsk~ej 
przy ul. Kilińskiego 124 odbędą. się 
t;Jowarzyskie międizj'\'.)kręgowe z!a.W<ldy 
w ten•:sa. stołowego pomiędzy repre. 
zen tacją. Lubli na a Lo<lzi. Mecz ZaiJO 
wia.dn się bardzo ciekawie ze wzglę 

du na. dość dobre zcstn"·icuie drużyn. 

Drużyny wystą.pią. w naslępują.cych 

składach: 

Lublin: P:i.t~ski (mistrz 
KwiatkOwEki (wicemistrz okr.), 
cewicz {mistrz Polski SOK), 
munt (III rakieta. okr.). 

ckr.). 
Niem 
Skir. 

Ł6d~: Krzysik (mistrz okr,), Grzel 
czyk (wicemist-z okr.), Krygier (IlI 
rakieta. okr.), Supel (wielokrotny re. 
prezenta..1t ckr.). 

Pier'ITT!zy mecz, który odbył się vr 
ub. seZ()n•'e w Lublinie zakończył się 

nieznacznym zwycic:stwem Ło<lzi 5 :4. 
Lublinianie grają. bardzo ambitnie i 
tym samym nadrahiają. częściowo 
brak techniki. Uważamy, że łodzia­

nie w rewanżowym meczu potrafił 

zdobyć ~ię n:i. lepszy WY!J.lik i zapte. 
~entują. do bry po7fom teni&a. 1ttoło..1 

w ego. 

„NA ZASTAW l{itajew, Kuzkina i Wasllczykow. w rozbudowie obiektów i urządzeń 

WZIĄŁ DZIEWCZYNKĘ" w L • d • jak donosi siatkarze es-tońscy _ zatrudnieni by. spwtówych pc;win.niśmy my, sportow. 

W przedmeczu wystąpią. dwie pary 
kobiet w grach pvkazowych, Heinry 
chównia (mistrzyni okr.) Do.bra 
wolska, Furmańska - Borowska. 

„Głos Poranny" wyświetla tajemni . enuagra Zie ~rnsa ra· li przy boisku, Litwini i Łotysze po cy, wziąć stanowczo aktywny udział. 
c~e zniknięcie 7-letniej Haliny Kto- dziecka, rozp~cz.ęto roboty zie~ne pod magali przy budowie pnwilc,1J1u i wszy Podejść do tego zagacln:enia tak, jak 

so~ny. Okaza.ło się, że niejaki Szczc ?u~owę !laJ':l'.'l'~zeg.o . ~tacl10.nu . w scy pracowali z ta.kim po§wiięcen·iern podeszli sipo·rtc,wcy Z"ni~zku Radziec· 

pąnczy~. ktoremu ojciec Kłosównyl Z"·1ą.zku Radz1cck1m 1m:~n1a ~nowa. i zrozumien:cm swego obowiązku, że kiego i o ile możności własnym wy. 
był WJ.men 2 tysiące zł - uprowadził W priy>1zlym roku 1 ~Ia;ra lemngradz kierownictwo robót prac-Om ty<!h S'iłkiem i sposobem „gospodar&kim" 

dziecko i napisał do Kłosa list _ ey spo;towęy otworzą. swó.i sez-0n let wszystkich sportsmenów wydialo jak zatrosizczyć się o na.prawy i konser. 

„Jak mi oddasz pieniądze, to ci od- ni na stadionie, którego trybuny będą na.}cblubniejszą. <>cenę. wacje własnych boisk, a. wszędzie 

Drużyna Lublina bezp<>średnio p~ 

meczu z Lo<l.zią. wyjeżdża do Krak~ 
wa, gd z~ e rozegra me.cz z re-prezen. 
tacją tegoż miasta. Zawody sędziują.: 

dam dziecko". w stanic pomieścić 100 tysięcy wi· Takie zdrowe, 11oeja.listyc.zne po-dej tam, gdzie buduje s'ę nowe boiska, 
d'Zów. ścfo młodzieży i portowców rndziec· S>tadiony cizy hale wnieść w tą. pn· 

Łuczyński - sędzia główny, Czaplai 
- sędzia. hoc.z.ny. Zbiórkę ziawod;ni.. 
czek i zawo·dników zarzą,dza. ::fę w sa. 
li zawodów na godz. 17,15. 

CZW ARTEK 10 LISTOPADA 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13:25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa 14.00 „Kronika Rumuńska" 
14.15 (Ł) Komunikaty. 1'!.20 (Ł) 
Pogadanka I. Markowskiej pt. „Co 
robimy w jesienne wieczory". 14.30 
(Ł) Muzyka rozrywkowa. 14.50 (L) 
„Sprawy naszego miasta". 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 „Budujemy Nie­
znanowo" - audycja dla świetlic 
dziecięc!ch. 15.50 Muzyka rozrywko­
wa. 15.o5 Skrzynka Banku Polskiej 
Kasy Opieki. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł) Arie i pieśni w wyk. 
G. Bilińskiej - sopran, przy fortPP. 
Al. Tarski. 16.45 (Ł) Audycja dla 
młodzieży - ,,.Tak powstała świe.tli­
ca w szkole TPD Nr 2". Słowo wią­
żące oprac. K. 1\fatula. Opracow. mi­
krofonowe audycji M. Jeżewskiego. 
17.00 „Słuchamy muzyki" - audycja 
w oprac. W. Rudzińskiego. 17.35 CL) 
,.śpiewamy pieśni młodzieżowe" -
II audvcja słowno-muz. w opracow. 
mgr. M. Drobnera. 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.15 (Ł) Koncert Ze­
społu Mandolinistów p. kier. E. Ciuk 
szy. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I, · wykład z cyklu: „Przyroda 
ożywiona". 10.00 Pogadanka. 19.15 
„Mickiewicz i Puszkin" - audyeJa 
z cyklu: „Wieczór Mickiewiczowski". 
19.40 Muzyka. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.30 Muzyka rozrywkowa. 
21.00 Koncert Orkiestry PR w Byd­
goszczy. 21.40 „Niziny" - kol. odc. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
II audycja z cyklu: „Z dziejów daw­
nei Łodzi" pt. „Łódź - miasteczko 
rolnicze" w opracow. J. Goldberga. 
22.13 (Ł) Omówienie pro.gr. lok. na 
jutro. 22.15 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru PR. Transmisja 
do Pragi (Czechosłowacja). 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

Bardzo aktywny uuział w pracach kich c1o budownictwa. sportowego w cę przede W!'Zy:tkoim wkład swego po 
przy budowie tego najwię1rnzego sta. Związku Radziieckim przynCMJi n'.eoce. tu - gdyż tylko taki wkład może 

dionu w ZSRR bierze młvdzież m:a. nione kG.rzyśc'i kulturze fizycwej i I przyn:ooć nam te wepa!l': ałe razulta· 
st;i Lenina. ':Każdego tygodnia, za.raz &portowi wycizyn.ow~rnu. Ni-0 dziwmy ty, jakie osiągnęło bućLownictwo spor 
po niedzieli przeszło 10 tysięcy mło· ~ie:, że Zwią,zck Ra<ILie.cki posiada w towe w ZSiłR. (Kr) 

dych lud,;i. )lwija się tu eo późnego .... _„_ ... „ ...... „ .... ·--·--·------... ·--­
Do ma;a ;e.r;;zcze rlaleho, a fodru1k ... 

Sportowcy „Cracovii" 
czczą rocznicę 

Rewolucji Październikowej 
zmroku. :Xiedawno do \)rac przy bu. 
dowie. sfodioou zgłosiło s!ę 500 uc·ze. 
st.ników. mistrzostw ZS'RR w siatków. 
ce, a. mi1>dizy n~mi ci, którzy nie daw 
no zdohyli mistrzostwa świata i E11· 
rc.py: J~kuzew, Szc·wg-in, · Pimenow, 
Sawin, Czudfoa, Smirnowa. i 4n.ni. 

W roczn.:cę Rewolucji Październiko 
wej odbyła si,ę, zorganirowana pr~ 
„Ognisko.Cra.covię", uroczyt;ta a.lta.de..i 
mia, na której, po referatach pre·ze. 
sa. dr. Czapnickiego i wiceprezes& 
Gędłka, uchwalon-0 rerolucję, 

Sportowcy zrzesz.enlj, w „O~ku.; 

wego regulaminu wprowadzon>0 kilka Cracovii" zobowią,zują. się w :niej do 
zmian. P ostanowio·no, że pocaęwszy przooowania w pracy nad wyehowa.. 
od Hl50 r. wyścig będzie się roo.1>0 niem nowego c:1.1owie.ka, f!willAomego 
czynał 30 kwietnia. Ze względów pro twórcy ustroju rocja.listyc.z.neg-0. Re-i 
pagandowych picrw!zy etap będzie zolucję tę, odczytaną przez rep.rezen. 
w~'Ścigiem okrężnym dookoła miast.a, tacyjneg-0 piłkarza. - Pa~an;i-1 p~zy 
z którego nastę-puje start. jęli zelirani przez aklm~ncJę,. manife 

Wyścig Warszawa-Praga, 
przedmiotem obrad w Pradze 

Do prac zgłosiły się również silne re Na WS1?ólnej konferencji w Fra. 
prezentacje siatkarskie Moskwy, Le. dze, przedstawiciiele Polski: nacz. Mil 
ningradu, Baku ~ innycb. miast Zwią. for (GUKF), prezes PZKol - Golę_ 
zku Radzicckie!TO. Mc.i>kiewscy dy· biowski, .dyr. Rerbift (RSW „PrnAA") 
ncrnowcy i c.:do~kowie klubu sp0>1·tc· oraz Czechosłowacji: Johauik ~?OS), 
wt"go _,,Lol,omotiw" jak również spar llfos-ina (Czeclwsłow. Zw. Kol.~ _1 r~d: 
takowcy Leningradu pmc <iwali przy I Blecha. (Rude Pravo) . uzgodnili . JllZ 
inst.ala. cjac.h l'ablc~v~'\?h. Sportowcy tra~ę przyszłe.go wyśe1gu kola.rsk1ego 
armeń«cy - ·siatkarze CDKA i WWS Warszawa. - Prnga. Do dotyc~c.zaso. 

Orga.nizatorzy postanowili· również, Rlując przy tym na czesć Pr_ezydenta 
że w wy§c.igu, opr6crz; leadera ~ndy· B;eruta, GeneraJ:s~us~ Stalm~, Mar 
wi.uualnego, j1!.dącego w ż61tej koszul. szalka Rokosows~eg~ .1 trwałeJ przY. 

Pzinl olicinlnq L07B ce, będzie wyod.rębnio.ny, dl:.i. pr.d.kre jaźni polsko.radz1eck1eJ. 
iil<'nin. zc,połowości, leader drużyno. 

K •t t łtJI 3 wy. Prowadząca w kl::tsyfi.kacji dru. apl ana U 1-.r żyna. h\'dzie nos:ć białe koszulki. Do 

. ... 

Komunikat 
Ka. za1'·odv bokserskie w dniu 13 

listopada 19°49 r . w Zduńsliej Woli 
Kapitanat wyzmacza na~twują.cych 
zawodrn'.'ków: 

Waga musza, Nowak „Związkowiec 
Z7~"' - ~Valusi:6.ski ZKS Łódź. 

Waga. musza Joachimiak „DKS 
A~el~sandrów" ptoJarczyk ZKS 
Lodz. • 

Waga. kc.gucia Potocki .,Zwiii.zko. 
w<'>Cc.Zryw" - Danielecki Jerzy ZKS 
Lóilź. 

Waga kogucia. Dchii:iz ,.l',KS" 
Da.nielecki Czesław ZKS Łódź. 

Ił' CSR ----
grają już w hokeja ... 
PRAGA (obał." · wł.) - Kia z.a.koń. 

cze.nie swego · udziału w o bozie przy. 
gotowawczym w Brnie, czoławi hoke 
i.ścl: czechosoowa~.cy rc.zcgra.li jako 
reprezentacja. COS mE>cz z . drużyną 
GZ Kralovo Pole. Spo-tkanic przy. 
niosło wysokie zwydęstwo drużynie 
reprezentacyjnej w st.()sunku 7:3 (2:0, 
4:3, 1:0). 

.,..,. „ k T n ,,Wiuzew" ilalszych i"totn;ch zmian należy boni 
"aga. pior ·owa om s fika ta. 1 min. dla zwyrłęzcy każdego 

- Pogorzelski ZKS Łódź. 
'Yaga. piórkowa. Kubiak „Ogfilwo" etapu. Zn:iezy to, że zwyci~zca. etapu 

_ Kuleszo ZKS Łódź. będzie miał zaliczony do klnsyfikac ji 
w ·aga. lekka. Zachara „Widzew" _ cza~ o 1 min. lepszy od uzyskanego 

Gncałek ZKS Łódź. w rzeczyw(6to§ci. 
Waga p. średnia Zdobym ,.Związ. W prz:Jlfzłym roku start do pieTW. 

kowiec·Zryw" - K«nicki I.KS Włók szego etapu wyścigu nastąpi w War· 
ninrz.. szawie i po 143 km. trasy, wiodą.eej 

Waga p. C~"ęź.lk11. Gam.pe „Ogniwo" przez miasta. 'JlOdwarszawskie, za.koń. 
_ c:cbo~z Koicja.n czy się w stc. lf.ocy. W dniu 1 maja 

Waga p. ciężka Wnlaszczyk 11DKS" zawodnicy wysta.rtujl} do dalszej ~ra 
_ Furasiński Kolejarz. sy, na której miasta.mi et.a:powymi bę 

Waga p. ciężka Adamczyk ,
1
D.KS" d!j.: I.órlź, Wrodnw, Choo-zów, Cie. 

- Jaśniewicz Kolejarz. &zyn, Gottvnldowo, Brno, Pardubice 
Zaw>0dnicy, któn.y nie sta.W.ą. się i Praga. I.ą.ci;na. traM wyścigu wy. 

na. za.vrndy będ:i. kara.ni według prze. n·iesie 1,489 km. 
pisów PZB. Czyni się odpowiedział. Tra.aa na etllitlaeh Wrocław - Ch>0· 
nymi k:erówników klubów za do;pilno rzów i Chorzów - Cieszyn (przez 
wanie wagi zawodników. Zawo<l.nicy Kraków) pro;mi.dizi '{>rzez wszystkie

1 

winni posiadać: kostium &portowy, oMooki przemysłowe Dolnego i Górne 
buty, e1Zyste bandaże oraz ks'ążecz· go śląska.. W diiliu 5 ma.ja na~tą.pi 

ki zawodnicze. w Cieszyni!e I.dniowa. przern-a. w wy 
Sekundantem na powyuze zawody ściltl1. 

w~'znaczamy ob. Gancarka. Józefa.. Stroną. organizacyjną. 'll"yśc.igu zaj. 
Kierownicy sekcji że.staną. zawia. mie się w;<pólna lrn.nfcrencja. polsko. 

domioni o godzin·:e sla.wiermictwa. te., czecho~łowacka, która. odb~dzie się w 
lefonicznie. . grudniu w Warszaw:e. 
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W. Ażaiew 313 wać palmę pierwszeństwa! że ludzie ginęli dla sprawy, szcze był bardzo młody, zapoznał się na morzu daleko 

która stała się dla nich, ważniejsza i droższa od życia! od brzegu z pewną morową dziewczyną. 

Daleko. 'od Moskwy Czy wolno nam zapomnieć o inżynierze Topolowie, odzie- Wszyscy się śmieją, ale nikt nie wypomina opowiada-
siętniku Gonaczaruku i o traktorzyście Silinie? , jącemu, że nie ma pojęcia„. o pływaniu. 

Kowszow przejął się przemówieniem Batmanowa i bie- Aleksy ledwie go zdołał wyciągnąć z cieśniny.„ 

rze żywy udział w posiedzeniu, a równocześnie rozmyśla - Co powie nam nasze biuro wynalazków? - słyszy 

- Jacy ludzie pracują na naszej trasie, towarzysze! 
- woła Batmanow z ~czuciem. - Puszczyn nazwał ich . 
bardzo mądrze gwardią zaplecza. Musimy o nich opowie­
dzieć w podobny sposób, jak to czynią ,kierownicy poli­
tyczni armii, kiedy w raportach frontowych donoszą o 
żołnierzach i oficerach, którzy odznaczyli się w boju! 

- Wasyli Maksymowicz uśmiechnął się. 
- A nasz wydział osobowy? Ręczę, że towarzysze pia-

stujący stanowiska w wydziale osobowym, podadzą nam 
arkusze z wyszczególnieniem, - ile posiadamy mężczyzn 
i kobiet, ilu jest ludzi z wyższym wykształceniem, ilu ze 
średnim i powszechnym. W.ipomną tam zapewne również 
o produkcji - widziałem już raz coś podobnego - o WY· 
nikach współzawodnictwa w przekroju miesięcznym. 

I przy tej biurokracji przepadnie, towarzysze, coś naj­
ważniejszego: dusza człowieka. Tu już nie starczy miej­
sca na wspomnienie o tym, że nie posiada1iśmy teletech­
ników i że komsomolcy pod kierunkiem Tani Wasilczen­
ko stali się nimi! że nie mieliśmy spawaczy, że Umara 
Mahomet sam jeden zastępował czterech, że brygada ko­
lefowa wlokła cieżarówke Machowa. ażeby mógł zacho-

„ 

o opuszczonym punkcie bojowym. Jak tam wszystko do- nagle Aleksy pytanie Batmanowa, zw:i:ócone do pedan-

chodzi obecnie do stanu wrzenia! Staje mu przed oczyma tycznego, zawsze ugrzecznionego inżyniera Połozkowa, 

Beridze i mówi: - Bądź spokojny, Alosza. Możesz mi Połozkow wstaje: 
wierzyć - nie zav.iodę ! - Uważam, że należy dać towarz~rszowi Kowszowowi 

Nie, nie jest wart Beridzego ! Wydaje zarządzenia i go- dwa wykresy: dynamiki, obrazującej ilość racjonalnych 

spcdaruje na jego punkde. Szybko bada część rurocią.gu, propozycji wpływających miesięcznie, oraz sumy rocz-

która wydaje mu się niepewna, buty jego grzęz.ną w mięk- nych oszczędności, jakie uzyskaliśmy dzięki racjonaliza- · 

kicj ziemi, wyrzuconej z przekopu. Jerzy Dawidowicz torstwu. 
jest zlany potem i wyciera twarz rękawem szarej od ku- Wszyscy się śmieją. Batmanow patrzy gniewnie na 
rzu koszuli. Do rurociągu w międzyczasie pompują wo- Połozkowa. 

dę. Pompa z mlaskaniem wciąga bez ko.lica wodę. Robot- - „Wasza dynamika" i „warunkowa ekonomia" jest 

nicy denerwują się w oczekiwaniu. Jeden Beridze jest niepotrzebna! Dajcie nam żywą, ludzką informację 

spokojny, gdyż nie ma prawa się denerwować. Udało mu o twórczości naszych inżynierów i zwykłych budowni-

się nawet udobruchać Umarę Mahometa: „Musimy cze- czych. Widzieliśmy przecież w terenie niemal co krok, do-

kać, aż woda całkowicie wypełni rurociąg. Nic na to nie wody pomysłowości naszych towarzyszy. Bo czym właści-

poradzimy, przyjacielu. Kiedy całe trzydzieści kilome- wie jest cała trasa, biegnąca lewym brzegiem Adunu? 

t.rów zapełnią się wodą, wtedy zaczniemy wywierać ciś- A sposób rozwożenia rur „do siebie" Kowszowa i Macho-

nienie. Nie denerwuj się niepotrzebnie Umaro. Zapalmy wa? Albo premiowy sklepik Rogowa i Kuczynej? Albo 

lepiej papierosa; opowiem ci pewną komiczną historię''. buldożer Si lina karczujący tajgę? Albo też metoda robie-

Dookoła Beridzego i Umary zebrał się tłum. Główny nia przekopu systemem wybuchów, zastosowana przez 

inżvnier beztrosko ooowiada, jak vewnego razu, gdy je- Kuźme KuźIDYcza Top_olowa? A svawanie rur w zinUet 


